
BUDOWA WIELKIEGO 
SZPITALA KLINICZNEGO 

W BIAŁYMSTOKU
W Białymstoku w przyszłym 

roku rozpocznie się budowę 
wielkiego szpitala klinicznego 
Akademii Medycznej im. J. Mar 
chlewskiego. Po szpitalach w 
Warszawie i Lublinie, nowy 
szpital w Białymstoku obliczony 
na 700 łóżek, będzie trzecim pod 
względem wielkości w Polsce.

W szpitalu znajdą pomieszcze­
nie m. in. klinika chirurgiczna, 
położniczo-ginekologiczna,, neuro 
logiczna i internistyczna oraz 
pracownie naukowe. Szpital bę­
dzie wyposażony w nowoczesne 
urządzenia, m. in. windy łóżko­
we, sygnalizację optyezno-dźwię 
kową i klimatyzację o automa­
tycznym sterowaniu.

ZAKOŃCZENIE 
ZASADNICZEGO ETAPU 
ODBUDOWY KATEDRY 

SW. JANA
17 bm. na szczycie okazałego 

gotyckiego frontonu katedry 
Iw. Jana na Starym Mieście w 
Warszawie zatknięto tradycyjna 
wiechę. Oznacza to całkowite 
zakończenie zasadniczych robót 
murarskich, związanych z odbu­
dową tej prastarej Kolegiaty.

Fronton katedry nawiązuje w 
swej architekturze do tradycji 
budowlanych Mazowsza z XIV 
l XV wieku.

W roku przyszłym fronton lca 
tedry ozdobi fryz rzeźbiarski 
knty w piaskowcu oraz zostaną 
zdjęte rusztowania, które odsło­
nią tę piękną monumentalną bu 
dowlę.

„ZIELONOGÓRSKIE
SUKIENKI“

Tkalnię Zakładów Przemysłu 
Wełnianego „Polska Wełna“ w 
Zielonej Górze opuściła pierw­
sza partia nowych, efektownych 
materiałów na sukienki i płasz­
cze damskie. Są to tkaniny o 
motywach zaprojektowanych po 
raz pierwszy przez fachowców 
„Polskiej Wełny“ . Dotychczaso­
wa produkcja tych zakładów 
oparta była wyłącznie na wzo­
rach Instytutu Wzornictwa Prze 
myślowego.

„Zielonogórskie sukienki“  -~ 
gdyż taką nazwę zdobyły sobie 
wśród nabywców wyroby „Po l­
skiej Wełny“ cieszą się także 
popularnością ze względu na do 
brą jakość i przystępną cenę.

URZĄDZENIA BLRKTRO-
WNI „CZECHNICA“ 

GOTOWE
DO EKSPLOATACJI

17 bm. po okresie rozruchu, 
podczas którego wypróbowano 
wszystkie urządzenia, załoga 
Wrocławskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego nr l 
zameldowała o gotowości urzą­
dzeń elektrowni „Czechnica“  do 
eksploatacji ciągłej. W tym uro­
czystym dniu w świetlicy 
WPZB nr 1 budowniczowie 
„Czechnicy“  dokonali podsumo­
wania swych osiągnięć.

12 najofiarniejszych budowni­
czych elektrowni udekorowano 
krzyżami zasługi i medalami 
10-lecia.

PIERWSZE OFIARY 
„BIAŁEGO SZALEŃSTWA"

Wczoraj po południu ratowni­
cy Górskiego Ochotniczego Po­
gotowia Ratowniczego w Zako­
panem -  Wojas I Bachleda 
zwieźli z Kasprowego na „tobo­
ganie“ kolejną ofiarę,
szaleństwa“ . Krzysztof Jach
student z Poznania, Któ  ̂ .
znał skomplikowanego złamania
nogi, pojechał do szpitala.

Drużyny ratownicze górskiego 
pogotowia udzieliły w tyi 
zonie pomocy już cztercm ofia 
rom własnej lekkomyślności.

ANKIETA ..JAK WIDZĘ 
WSPÓŁCZESNĄ POLSKĄ 

SZTUKĘ REWOLUCYJNĄ?"
Redakcja „Przeglądu Kultura’, 

ltego'* rozesłała do około 700 pi- 
sarzy, plastyków, kompozyto­
rów, artystów teatru \ filmu, 
architektów oraz krytyków i 
teoretyków różnych dziedz.n 
twórczości artystycznej ankietę

»Dembowski«
zderzy ł się

z  angielskim
s t a t k i e m
Oundrennon
We wtorek wieczorem w 

czasie rejsu powretneeo do 
Gdyni, statek polski «Ed­
ward Dembowski" zderzył 
kię z angielskim statkiem 
„Dundrennon“ . Awaria nastą 
pila na Morzu Północnym 
na wysokości portu niemiec 
kiego Cuxhafen. Przyczyno 
była gęsta mgła, która we 
wtorek wieczorem pokryła 
obszary Morza Północnego, 
bardzo poważnie ogranicza­
jąc widoczność.

W czasie zderzenia żaden 
z członków załogi obu stat­
ków nie doznał obrażeń 
awarii „Dundrennon". który 
miał mniejsze uszkodzenia, 
wpłyną} do Hamburga gdzie 
Przechodzi remont. „Dem­
bowski“ stoi w tej chwili w 
.jednej ze stoczni Kanału Ki- 
lonskiego. gdzie wymieni kil 
kanaście blach poszycia kad 
luba i 23 grudnia wyje-dzie 
w dalszy rejs do Gdyni.

z prośbą o wypowiedzenie się 
na temat współczesnej polskiej 
sztuki rewolucyjnej. W słowie 
od redakcji czytamy: „Mówiąc 
o sztuce rewolucyjnej mamy 
na myśli sztukę uczestniczącą 
w budownictwie socjalizmu w 
naszym kraju, a więc przeobra­
żającą świadomość ludzką, uczą­
cą patrzeć na świat oczami 
człowieka współczesnego sztukę 
skierowaną w przyszłość",

W CIĄGU 6 MIESIĘCY 
ZMONTOWANO 

Z PREFABRYKATÓW
BLOK MIESZKANIOWY
Załoga Zjednoczenia Budow­

nictwa Miejskiego nr 7 na 15 
dni przed zaplanowanym termi­
nem przekazała do użytku 
zmontowany z prefabrykatów 
po raz pierwszy w Warszawie 
— doświadczalny blok mieszka­
niowy na osiedlu Praga II. 
Wznoszenie tego budynku o ku­
baturze ok. 8 tys. m* trwało 
zaledwie ok. 6,5 miesiąca, pod­
czas gdy budowa domu miesz­
kalnego o tej kubaturze trady­
cyjnymi metodami trwałaby 
rok. Nowooddany do użytku 
blok mieszkaniowy zmontowany 
został z wielkich elementów 
prefabrykowanych z żużlobeto- 
nu. Każdy z elementów miał 
gotową elewację zewnętrzną ze 
szlachetnych tynków, tak te 
budynek nie wymaga Już prze­
prowadzania prac elewacyjnych. 
Przy montażu domu zatrudnio­
nych było zaledwie 8 robotni­
ków.

Proletariusz« 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ą tGŁOS 
WVBRZEZ
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DONIOSŁE Z A D A N IA  
POLSKICH PRAWNIKÓW

tu zakresie umacniania
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JUBILEUSZOWY

koncert

KIERMASZ ŻABA WICOWY
W niedzielę Dom Dziecka 51HD przy ul. Długiej w Gfiań- 

sku zorganizował dla swych młodych klientów wielki przed­
świąteczny kiermasz zabawek. Bogaty asortyment różnorod­
nych zabawek produkcji krajowej I z importu, zgromadzi! 
wielu kupujących gwiazdkowe podarki.

Marysia Polakowska ma nie lada kiopot, co wybrać, chy­
ba lalkę kauczukową, będzie najlepsza.

Fot. Z. Kosycarz

SESJA
zakończyła obrady

LUDOWEJ
IV Krajowy Zjazd ZPP

WARSZAWA PAP. 17 bm. w Pałacu Kultury I 
Nauki w Warszawie rozpoczął obrady IV Krajowy 
Zjazd Zrzeszenia Prawnik ów Polskich. Zadaniem 
Zjazdu jest podsumowanie 10-lctniej działalności 
Zrzeszenia oraz wytyczenie zadań prawników pol­
skich w zakresie umacniania praworządności ludo­
wej, szczególnie w dziedzinie wymiaru sprawiedli­
wości, w zakresie aktualnych problemów walki z prze 
stępczością, zagadnień ustawodawczo - kodyfikacyj­
nych i innych.

PARYŻ PAP. W dniu 16 
grudnia zakończyła się w Pa 
ryżu sesja rady bloku pół­
nocno-atlantyckiego (NATO!.

W wyniku obrad sesji ogł0 
szono komunikat, który raz 
’ eszcze ujawnia agresywny 
charakter NATO. Komunikat 
stwierdza, że „kraje atlantyc 
kie“ będą sis nadal zbroić i 
że remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich będzie prowadzo 
na w przyśpieszonym tempie.
Podkreśla on na. in., że rada 
NATO zaaprobowała stano­
wisko trzech mocarstw za­
chodnich na genewskiej kon 
ferencji m:ri°trów spraw za 
granicznych, ich propozycje 
w sprawie Niemiec i projekt 
włączenia Niemiec do bloku 
atlantyckiego, Rządy „krajów 
atlantyckich" oświadczają w 
komunikacie, że uważają 
rząd Niemieckiej Republiki 
Federalnej za „jedyny legał. 
nv rząd niemiecki".

Autorzy komunikatu utrzy 
mują że ZSRR sorzeciwia 
sie wprowadzeniu skuteczne­
go systemu kontroli zbrojeń.

Pod pretekstem, że Zwią­
zek Radz;ecki zagraża „kra­
jem atlantyckim", rada 
NATO postanowiła wyposa­
żyć wojska bloku atlantyc. 
kiego w „najbardziej nowo­
czesny sorzet .wojenny i na i 
nowszą broń” .

NATO — „ANEMICZNYM 
SOJUSZEM“

NOWY JORK PAP. Artykuły 
prasy amerykańskiej, komentu­
jące obecną sesję rady NATO, 
świadczą, iż dyplomacja ame­
rykańska dąży do wzmożenia 
przygotowań wojennych w kra­
jach należących do NATO. 
Dzienniki amerykańskie zarzu­
cają tym krajom, że ich przy­
gotowania wojenne są niewy­
starczające. Prasa amerykańska 
podnosi wrzawą na temat »upad

ku moralnego“ w tej agresyw­
nej organizacji. Symptomatycz­
ny pod tym względem jest za­
mieszczony w „Wal! Street Jour 
na!“  z 15 bm. artykuł korespon­
denta paryskiego tego dziennika 
K. Millera. Już sam tytuł arty­
kułu jest charakterystyczny: 
„Anemiczny sojusz. Zaniepoko­
jeni „lekarze“  szukają środków 
Wzmacniających, by ożywić spa­
raliżowaną duchowo organiza­
cję“ .

Jako przykład spadku zainte­
resowania dla NATO Miller 
przytacza, że niektóre kraje za 
chodnio-curopejskte nie zgadza 
Ją się na tak poważne wydat­
ki, Jakich życzyłby sobie Wa­
szyngton.

Obrady zjazdu zagaił prze­
wodniczący Zarządu Głów­
nego Zrzeszenia Prawników 
Polskich prof. dr Jerzy Jod­
łowski.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR i rządu za­
brał głos min. A. Rapacki.

PRZEMÓWIENIE 
MIN. RAPACKIEGO

Rosną zadania prawników 
w walce o dalsze umocnie­
nie praworządności i pogłę­
bienie poszanowania prawa 
— powiedział m. in. Rapac­
ki.

Toczą się prace — stwier­
dza następnie mówca — nad 
kodyfikacją nowego prawa, 
nad wzbogaceniem go do­
świadczeniami ubiegłych lat 
praktyki i wskazaniami, wy 
nikającymi z potrzeb idące­
go naprzód życia, z potrzeby 
dalszej demokratyzacji orga 
nizacji wymiaru sprawiedli­
wości. Konieczny jest udział 
szerokiej opinii prawników 
w tych pracach. Konieczna 
jest dyskusja wśród ogółu.

Min. Rapacki omawiając 
następnie zagadnienie prze­
stępczości, stwierdza:

Walka z przestępczością 
musi stać się bardziej skru- 
teczna. Szczególnie wnikli­
wego spojrzenia i pogłębię, 
nia wymaga walka z prze­
stępczością nieletnich. Wiele 
uwagi poświęca też mówca 
roli prawników w  admini­
stracji i gospodarce narodo. 
wej.

Mówca wskazuje następnie 
na konieczność zwiększenia 
udziału prawników polskich 
w walce

— o wykonanie planu 5- 
letniego,

— o dalsze wiązanie mas 
pracujących z pań­
stwem.

— o dalszy rozwój moral­
no . polityczny naszego 
narodu,

— o dalsze postępy budów 
nictwa socjalistycznego.

Podstawowym warunkiem 
wykonania tych zadań pod. 
etawo'wym warunkiam dal 
szego i koniecznego wzrostu 
udziału prawa i prawników 
w walce o to co mamy zdo­
być — jest postawą samych 
prawników — ich świado­
mość zadań, ich opanowanie 
nauki, ich wiedza zawodowa, 
— ich poczucie społecznej

0  UROCZYSTOŚCI ta­
kiej trudno pisać w 
suchym tonie sprawo 
zdania. Zbyt wiele 

wzruszeń przeżył zespół Fil­
harmonii Bałtyckiej oraz goś 
de, którzy przybyli na ten je 
dyny w swoim rodzaju kon­
cert. Wprawdzie część mu­
zyczna poprzedzona została 
częścią oficjalną, ale właś­
nie ze względu na charak­
ter całości, należałoby rozpo 
cząć od omówienia części 
drugiej.

Zaklęty w piękną muzykę 
Karłowicza dramat Oświęci­
miów — to był pierwszy 
utwór, jaki wykonała orkie­
stra Filharmonii Bałtyckiej. 
Dobrze się stało, że ten ma­
ło znany, a przecież tak czy 
teiny w nastroju i temacie 
poemat symfoniczny zainau­
gurował jubileuszowy kon­
cert. Jeżeli na początku uro 
czystości padło wiele gorą­
cych słów pod adresem pra­
cowników naszej Filharmo­
nii, jeśli odczytano wiele te­
legramów i listów i wypowie 
dziano mnóstwo pozdrowień, 
jeśli sami muzycy zabierali 
glos — nierzadko drżący od 
wzruszenia, to właśnie w dru 
giej części dopowiedziała 
wszystko, co być może jesz­
cze pominięto i zespoliła w 
całość — wspaniała muzy­
ka. Gdy umilkły ostatnie 
dźwięki utworu Karłowicza, 
długo jeszcze widownia trwa 
ła pod jej czarem. Rzęsiste 
brawa nagrodziły zarówno 
odtwórców, a przede wszyst 
kim — wysokiej klasy dy­
rygenta — dr Zygmunta La- 
toszewsklego, obecnego dyrek 
tera artystycznego Opery i 
Filharmonii w Gdańsku 

Jako drugi utwór wykona­
no „Simfonia da Camera“ 
Zbigniewa Turskieeo, pierw­
szego dyrektora Filharmonii 
Bałtyckiej. Dyrygował zna­
ny i łubiany przez słuchaczy 
muzyki symfonicznej — Zdzi 
sław Bytnar. Utwór ten, ra­
czej trudny dla słuchacza — 
przyjęty został przez widów 
nię również długotrwałymi 
oklaskami, co wskazywało 
najlepiej, że przybyli na u- 
roczystość miłośnicy pięknej 
muzjdd, umiejący ocenić 
wysiłek orkiestry i dyry­
genta.

Ostatnim, trzecim utworem 
była „Kantata Gdańska" 
prof. Kazimierza Wiłkomir­
skiego, kompozytora — uwa 
żanego dziś przez całe spo­
łeczeństwo Wybrzeża za „wła 
snego“ , na stałe, serdecznie 
związanego z Gdańskiem, z 
całą naszą pomorską zie­
mią, Potwierdzał to zresztą 
utwór, oddający w temacie, 
treści i klimacie dzieła — 
jakby poetycka syntezę dzie 
jów „morskiej stolicy" nasze 
go narodu — poprzez drama 
tyczne • akordy zmagania z 
najazdem krzyżackim, lirycz­
ny urok rozkwitającego mia­
sta, aż po dzień dzisiejszy 
wieńczący piękną tradycję 
tego prastarego grodu. W wy

konaniu utworu udział bra­
ły, prócz orkiestry Filhar­
monii Bałtyckiej — połączo­
ne chóry Opery, Państwowej 
V’yższe1 Szkoły Muzycznej 
1 chór im K. Szymanow­
skiego. Całość chóralną przy 
gotowa} Leor Snarski. Soli­
stami byli — Janir - Rona! 
ska (mezzosopran) i Cze­
sław Babiński (baryton). Dy 
rygowal kompozytor, które, 
fnu publiczność zgotowała 
gorącą owację, jeszcze raz do 
kumentując swoje uczucia do 
muzyki związanej tak bardzo 
z naszym miastem. Gorące 
oklaski po wykonaniu utwo­
ru należały sie również obec 
nej na widowni autorce tek­
stu — znanej poetce Wybrze 
ża — Stanisławie Fleszaro- 
wej.

A teraz, gdy powiedzieliś­
my sobie kilka słów o stro­
nie muzycznej jubileuszowe­
go programu — powróćmy 
leszcze do jego części oficjał 
nej.

Jubileuszowy ten koncert 
w 10-lecie Filharmonii Bał­
tyckiej zaszczycili swoja o- 
becnością liczni goście repre 
zentujący — Komitet Woje- 
wódzk PZPR z I sekreta­
rzem KW tow. J. Truszem. 
Prezydium WRN z przewód, 
niezącym tow Szeliga, Pre­
zydium MRN, przedstawi­
ciele instytucji kulturalnych, 
organizacji społecznych, uczel 
ni itd. Obecny był również 
konsul generalny ZSRR w 
Gdańsku tow. N. Tałyzln, 
przedstawiciel konsulatu 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i inni przedstawiciele placó­
wek dyplomatycznych Wy­
brzeża.

Ministerstwo Kultury i 
Sztuki reprezentował dyrek­
tor CZIM Wiktor Wein- 
baum, który odczytał list na 
desłanv przez ministra W. 
Sokorskiego, a następnie wr 
serdecznych słowach zwrócił 
się do pracowmików Filhar­
monii Bałtyckiei „Są dwie 
spraw-y — mówił — które 
zespoliły się tu, na Wybrze­
żu, w Waszej pracy. Sprawa 
serca, inaczej mówiąc — u- 
miłowanie sztuki, zawodu i 
pionierskiej pracy dla sztuki 
oraz sprawa charakteru, spra 
wa nieustepliwei walki n co

(Dokończenie na sir. 2)

Wykonali
zadania

planu
rocznego
Zespól elektrowni „Oło 

wianka" wykonał w dniu 
14 om. roczny plan pro­
dukcji energii elektrycz­
nej. Jest to zasługa ofiar, 
nej pracy brygad remon­
towych i obsługi urzą­
dzeń. W pracy tej szcze­
gólnie wyróżniły sie bry­
gady SZCZĘSNEGO,
CHMIELĄ i OWCZAR­
KA. a także pionu tech­
nicznego.

Dzięki podejmowanym 
zobowiązaniom t współ­
zawodnictwu palaczy i 
maszynistów zaoszczędzo. 
no 3.835 ton węgla, co 
przy jednoczesnym zmnicj 
szeniu awarii urządzeń 
pozwohło na obniżenie 
kosztów o 400 tys. zło­
tych. a tym samym na 
wykonanie planu akumu- 
lacji w 140 proc.

Do końca br. „Ołowian 
ka“ wyprodukuje ponad 
plan 8.700.000 KWh ener­
gii elektrycznej.

* *  *
Wojewódzkie Przedsię­

biorstwo „Arged" w 
Gdańsku zameldowało o 
wykonaniu zadań plano­
wych w zakresie obrotu 
towarowego na rok 1955. 
Dodać należy, że zadania 
Plami G-letniego zostały 
już również wykonane.

Budowa
kolei elektrycznej

Gdvnia-Chylonia
na ukończeniu

17 bm. brygady elektromon 
tażowe gdańskiej DOKP przy 
stąpiły do zawieszania sieci 
napowietrznej nad drugim 
torem ostatniego odcinka li­
nii kolei elektrycznej Gdy­
nia—Chylonia.

Na 5-kilometrowej trasie wy 
budowano przystanki: Gdy­
nia—Grabówek. Gdynia—
Port i Gdynia—Chylonia. Od 
einek ten przekazany zosta­
nie do użytku jeszcze w tym 
roku.

W a l c o w n i a
Huty im. Lenina

do rozruchuprzekazana
KRAKÓW - NOWA HU­

TA PAP. 17 bm. w Hucie

NA BUDOWIE KANAŁU WIEPRZ-KRZNA
Na zdjęciu: Koparki pracujące przy 'judowie kanału Wieprz-Krzna

CAF — fot. Pieńkowski

im. Lenina odbyła się uro­
czystość przekazania do roz. 
ruchu kompleksowego naj. 
większego obiektu kombina. 
tu i jednego z największych 
obiektów wzniesionych w 
Planie 6-letnim — walcowni 
ciągłej blach na gorąco.

Minister budownictwa prze 
myślowego Czesław Bąbiń- 
ski przekazał serdeczne po­
dziękowanie od partii i rzą. 
du załogom, budującym wal 
cownie za ich olbrzymi 
wkład pracy w dzieło termi­
nowego zakończena budowy 
tego największego obiektu 
Huty im. Lenina, którego u- 
ruchomienie równać się bę. 
dzie zakończeniu pierwszego, 
najważniejszego etapu budo 
wy kombinatu.

Na zakończenie uroczystoś 
ci ponad 1.600 szczególnie 
wyróżniających się budowni 
czych walcowni — robotni­
ków, techników i inżynie­
rów otrzymało wyróżnienia 
w postaci zegarków, aoara 
tów radiowych, rowerów itp 
oraz wysokie nagrody pie­
niężne.

mmmmmii mmimm ii iii mu mm ii mummt

|KTO MSTĘPNY?j
: W poprzednim komunikacie klubu „NIE PIJ TY- =
I LE!" ogłosiliśmy apel pracowników gdyńskiej elek- | 
I trowozowni PKP o podjęciu naszego klubowego hasła. W s 
| ub, sobotę nadeszło dalsze zgłoszenie — tym razem | 
: od sportowców: _ |

„Biorąc pod uwagę olbrzymią ilrść wypadków | 
i samochodowych, spowodowanych przez kierowców, 5 
1 nadużywających alkoholu — my, członkowie sekcji mo | 
| torowej ZS „Budowlani“ Gdańsk włączamy się do o- | 
| gólnej akcji zwalczania pijaństwa i deklarujemy swój i 
| bezinteresowny, jak najaktywniejszy udział w pra- § 
: cach społecznej komisji kontroli pojazdów mechanicz- | 
jj n.ych przy Kom. Woj. MO. Apelujemy do sekcji mo- jj 
| torowych pozostałych zrzeszeń o podjęcie podobnych | 
i zobowiązań.

W imienin członków 
sekcji motorowej ZS „Budowlani" S 

= JERZY HŁASKO
i sekretarz sekcji

Nasza ankieta
| Już nazajutrz po ogłoszeniu na łamach „Głosu Wy : 
= brzeża“ programowej deklaracji klubu „NIE PIJ TY- l 
| LE, korespondenci klubu przeprowadzili wśród czy- \ 
E telników naszej gazety drogą telefoniczną blyskawicz- | 
= ną ankietę na temat: „Co sądzisz o klubie NPT?**

A oto kilka pierwszych wypowiedzi:
E Prof. dr in*. ROMUALD
= CEBERTOWICZ — wybitny 
= aczony polski, poseł na Sejm,
5 przewodniczący Wojewódz­
ki kiego Komitetu F% ntu Na*
E rodowego w Gdańsku:
= ...Bardzo słuszna tnlcjaty- 
= wa! Podeszliście do zagadnie 
= nla walki z alkoholizmem 
E nie od strony ponurych de- 
E klaracjl, a w sposób wyjąt- 
E kow0 pomysłowy. Daje to 
- najlepszą rękojmię popular­
ni ności klubu NPT wśród sno 
E łeczeństwa — a zatem i do- 
E brych wyników prncv. Dc*
E klaruje swój pełny udział w 
E Waszej atrakcyjnej 1 ze 
| wszech miar godnej uwagi 
r akcji, która na pewno znaj- 
E dzie właściwe odbicie w pra 
E cach komitetów Frontu Naro 
Ę dowego.

= JOZEF MATYNIA — dy- 
r rektor Rozgłośni Gdańskiej 
E Polskiego Radia: 
z ...Przyznam, że byłem za 
E skoczony sposobem, w Jaki 
\ rozpoczęliście Waszą akcję.
E (Dokończenie na str. 3) 
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I w i i g a  
c * l o n k « H i i ‘ 

i s ł m p a l y c j  
K lu b u  IM P T

Jui w środę w lokalu Sto
warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich w Gdańsku czeka 
Was miła niespodzianka. 
Klub „NIE PIJ TYLE“  za­
prasza Was na pierwszy pod 
wieczorek przy dobrej mu­
zyce pt.

„DWIE GODZINY 
7 JAZZEM NA TY“ .

W specjalnym repertuarze 
muzyki jazzowej wystąpi ze­
spól SŁAWKA CZYSSKIE- 
GO. W dalszych koncertach 
tego typu udział swój zgło­
siły orkiestry; MIECZYSŁA­
WA ZYCHA i STANISŁAWA 
CZERWIKA.
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HANDEL
J u g o s ł a w i i

z krajami-Europy
wschodniej
(Jnf. wl.). Jak pisze „Neufc 

Zuercher Zeitung", dostawy han 
dlowe w ramach tegorocznej wy 
miany Jugosławii z krajami Eu­
ropy wschodniej dobiegają koń­
ca, Przewidywały one wymianę 
towarów wartości i OS,5 min do 
larów, z czego do końca pa* 
ńzlernika br. dostarczono towa­
rów za 60 min, co stanowi ok
00 proc. przewidywanych do 
staw. Cytowany dziennik pisze, 
że największa cześć tej kwoty 
przypada na handel między 
Związkiem Radzieckim i .Tujo 
sławią. Wartość dostaw osiągnę­
ła tu 40 min dolarów, co stano­
wiło już 80 proc. uzgodnionej 
wymiany. Związek Radziecki do 
starczył Jugosławii poważnej tło 
lei zbóż i surowców.

Na drugim miejscu w handlu
1 Jugosławią znajduje się Pol­
ska, a na trzecim Czechosłowa­
cja. Wymiana juzoslowiańsko- 
ezechosłowaeka ma osiągnąć 
wartość w obu kierunkach ł7 
min dolarów.

Na Bułgarię, Rumunię 1 Al­
banię przypada nieznaczna część 
ogólnego handlu Jugosławii z 
krajami Europy wsehodnej — 
12,5 min dolarów.

Dziennik stwierdza, że ostat­
nio zanotowano wzmożoną w y­
mianę między Jugosławią i kra­
jami Europy wschodniej, ca 
stwarza podstawę do mniema­
nia, ie w przyszłości handel ten 
rozwinie się jeszcze bardziej.

NIEMCY ZACHODNIE

Zadania polskich 
prawników

•Wzrost kredytów na zbrojenia
•  Broń rakietowa dia Wehrmachtu
•  Aóenauerowski pian podziału Saary

BERLIN PAP. Instytut Ukazujący się w języku 
Przemysłowy w Kolonii, któ angielskim biuletyn rządu 
ry finansowany jest przez bońśkiego podaje, że na 
monopolistów Zagłębia Ruh- wzór innych wojsk bloku 
ry podał do wiadomości, że północno-atlantyckiego, rów 
boński minister finansów bież armia zachodnio . nie- 
Schaeffer zamierza w roku miecka uzbrojona zostanie w 
budżetowym 1956 przezna- broń rakietową. Biuletyn ten 
czyć dalsze 4 miliardy m a-. podaje także, że kompanie 
rek na cele zbrojeniowe. piechoty Wehrmachtu boń- 

. . . . . . .  . ,  skiego uzbrojone zostaną w
Również boński mtatst moździerze, a planowanych 

do spraw atomowych Strauss „ dywizj- ^ nc&mych 0trzy- 
domaga się przeznaczenia ma dp gwej <jy.v pozy cii 1.300 
dalszych kredytów na bada. CZl0iĝ w_
nia atomowe w Niemczech oficerowie niemieccy w szta- 
zachcdnich. Żąda on rwięk- Me marszałka Jutn, naczelnego

„ —„widzianej W bud «owódcy sl} zbrojnych paktu szenia przew idziane; w uui północno-atlantyckiego w Euro-
-  - “  "  pje środkowej, w piątek po raz

pierwszy przywdziali mundury 
Wehrmachtu zachodnio-niemiec- 
kiego.

* *  *
BERLIN PAP. Rozbieżności 

wewnątrz bońskiej koalicji rzą­
dowej ujawniły się również w 
czasie posiedzenia komisji bez­
pieczeństwa Bundestagu. Komi­
sja ta 17 glosami przeciwko 5 
powołała specjalną komisję par­
lamentarną, która zajmie się 
przeprowadzeniem zmian w kon 
stytucji bońskiej w związku z 
zamierzonym wprowadzeniem 
ustawy o przymusowym pobo­
rze. f d p  i SPD wypowiedziały 
sic przeciwko utworzeniu tej 
komisji.

* *  *

zecie sumy co najmniej o 50 
milionów marek.

Dziennik zachodnio-nie­
miecki „Handelsblatt" dom 
si, że bońskie ministerstwo 
wojny zamierza skonfisko­
wać na cele wojskowe około 
130 tys. ha ziemi uprawnej. 
Ziemia ta przekształcona be 
Izie w poligony, lotniska 
itp.

ILUJJUIÜUJ11UIULII111LIJ
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W. B ry ta n ia  usiłuje
w dągn ąć jo rda iiię

lio paktu kagdsdzkisgo
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(Dokończenie ze str. 1)

odpowiedzialności w pracy i 
w życiu, ich inicjatywa.

Referat n działalności i za 
daniach Zrzeszenia Prawni­
ków Polskich wygłosił prze­
wodniczący ZG ZPP J, Jod­
łowski.

REFERAT 
J. JODŁOWSKIEGO

Zadaniem naszego zjazdu 
•— mówił prof. Jodłowski — 
jest zmobilizowanie prawni-

»Amerykańska pomoc«
cjI a W .  B r y t a n i i . . .

3 0 * 9 9 1
nieślubnych

D Z I E C I
w ciągu roili

LONDYN PAP. Według da­
nych zamieszczonych przez pra 
sę angielska liczba nieślubnych 
dzieci w W. Brytanii wyniosła 
w ub. roku aż 30.W1. Czyżby 
więc w purytańskiej i pobożnej 
Anglii nastąpił rozkład moral­
ny i upadek dobrych obycza­
jów* Okazuje się, że sprawca­
mi nieszczęść 1 kłopotów angiel 
«kich dziewcząt są dziarscy 
„boys" z amerykańskich ba* 
lotniezyeh w W. Brytanii.

Pismo „Daily Sketeh“  przype 
mina, te angielska opinia publi 
czna domaga się Już od dłuż­
szego czasu, aby żołnierze ame 
rykańscy płacili alimenta na 
swe nieślubne dzieci w Anglii. 
Jednak sądy brytyjskie mogą 
zmusić żołnierzy amerykańskich 
do płacenia alimentów, ale ty] 
ko wtedy, gdy przebywają oni 
na terytorium W, Brytanii. Za 
wadiaccy amerykańscy „boys" 
wyjeżdżają Jednak po pewnym 
czasie do kraju lub innych baz 
i los ich potomków i nieślub­
nych żon wcale ich Już nie obcho 
dzi.

immmmimimiimmuuttiMiMmimMMiMM

W y r o k  
w procesie

oprawców
ze Sztuthofu

BERLIN PAP. Jak Już poda­
waliśmy. przed sądem w Bo- 
ehurn toczył «ię proces przeciw 
ko b. komendantowi obozu kon 
eentracyjnego w Sztutowie, P* 
W. Hoppemu. Oskarżony pono­
si odpowiedzialność za śmierć 
ąetek więźniów,

Hoppe skazany został na ka­
rę 5 lat i 3 miesięcy więzienia. 
B. sanitariusz obozu w Sztuto­
wie O. K. Knott, któremu 
podczas przewodu sądowego u* 
dosyedniono, iż hył współwinny 
zamordowania 50 więźniów, ska 
zanv zcrtal na 3 lata i 3 mie­
siące wiezienia. Obu skazanym 
zaliczono areszt śledczy.

Wyrok sądu w Bochum 3*5« 
niesłychanie łagodny i nie­
współmierny do przestępstw po 
pełnionych przez skazanych.

ków polskich do ofiarnego, 
aktywnego udziału w realiza 
c.ii zadań Planu 5-letniego. 
Zadaniem zjazdu jest wy­
tyczenie z tego punktu wi­
dzenia głównych kierunków 
naszej działalności, kierun­
ków rozwoju naszego prawa, 
kierunku pracy zawodowej, 
społeczno - wychowawczej, 
ideologicznej prawników. W 
ten sposób pragniemy pod­
porządkować całą naszą dzi a 
łalność podstawowej idei 
przewodniej: prawo i praw­
nicy polscy na straży wła­
dzy ludowej, w służbie mas 
pracujących, w służbie bu­
downictwa socjalistycznego.

Szczególnie ostro rysuje 
sie zagadnienie walki o u moc 
menie praworządności ludo­
wej w dziedzinie aparatu wy 
miaru sprawiedliwości.

Nasza organizacja ZPP ma 
tu szczególnie szerokie pole 
działania 1 wielką odpowie­
dzialność za poziom politycz 
ny i zawodowy, za właściwą 
postawę społeczna i obywa­
telską pracowników wymia­
ru sprawiedliwości.

Prof. Jodłowski przeszedł 
następnie do omówienia za­
dań prawników w dziedzinie 
walki z przestępczością.

Zagadnienie przestępczości, 
wymaga głębszej analizy zarów­
no, gdy chodzi r, jednej strony 
B odrzucenie lakierniczyeh na­
świetleń tego zagadnienia, o od­
rzucenie abstrakcyjnego podej­
ścia do kwestii spadku przestęp­
czości w warunkach socjalizmu, 
z drugiej — o odrzucenie falszy 
wych teorii „immanentnego zla‘ ‘ 
w odniesieniu do przestępstw, ja 
ko do patologicznych objawów 
naszego tycia społecznego,

Prof. Jodłowski podkreślił, 
że stan naszego ustawodaw­
stwa wymaga radykalnego 
uporządkowania 1 to nie tyl­
ko na odcinku prawa cywil­
nego i karnego, gdzie dotąd 
prace kodyfikacyjne nie zo­
stały zakończone, lecz także 
w wielu innych działach na­
szego prawa.

Prof. Jodłowski stwierdził 
następnie, że różnorodne for 
my działalności ZPP coraz 
bardziej nasycane są trudną 
i bogatą problematyką nasze 
gc. życia gospodarczego.

Jest zadaniem Zrzeazenia — 
podkreśli! mówca — nie tylko 
umożliwić prawnikom gospodar 
czym poznanie norm dotyczą­
cych życia gospodarczego, ale 
kształtować Ich postawę moral- 
no-polityczną i obywatelską tak, 
żeby czuli się w pełni odpowie­
dzialni za to, ażeby prawo 1 Je­
go stosowanie służyły realizacji 
zadań gospodarczych, ażeby z 
całą siłą, konsekwentnie i pryn­
cypialnie bronili zasad prawo­
rządności w życiu gospodarczym 
przeciwko wszelkim narusze­
niom 1 łamaniom.

Zadania wynikające ze wska­
zań IV Plenum KC PZPR z ca­
łą ostrością stawiają przed nami 
postulat głębszej, bardziej wni­
kliwej pracy na odeinku rolnic­
twa, pracy zarówno w dziedzi­
nie popularyzacji prawa, jak 1 
pomecy prawnej dla spółdzielni 
produkcyjnych, jak również 
opracowania dla potrzeb prakty 
kl najbardziej ważnych i aktu­
alnych problemów prawnych, d« 
tyczących rozwoju produkcji 
rolnej.

Nadzym naczelnym 1 za­
szczytnym zadaniem—stwier 
dził w zakończeniu mówca 
— jest wychowanie polskie­
go prawnika w duchu naj­
głębszego oddania sprawie 
socjalizmu i pokoju, w du­
chu przywiązania do władzy 
ludowej.

BERLIN PAP. Jak donosi 
agencja ADN, w dobrze po­
informowanych kołach dzień 
nikarzy amerykańskich we 
Frankfurcie n/Menem ro­
zeszły się pogłoski, że boń­
skie ministerstwo, spraw za­
granicznych czyni obecnie 
przygotowania do nawiąza­
nia stosunków dyplomatycz­
nych z Czang Kai-szekiem.

Warto podkreślić, że Bonn 
prowadzi rokowania z Tai­
peh w momencie, kiedy de­
legat kuomintangowski spo­
wodował storpedowanie przy 
jęcia do ÓNZ 18 państw, a 
boński minister spraw za­
granicznych Brentano zagro 
ził, że Niemcy zachodnie nie 
nawiążą stosunków dyplom* 
tycznych z Chińską Republi 
ką Ludową, a zerwą te sto­
sunki z wszystkimi państwa 
mi. które uznają NRD.

Pogróżki bońśkiego ministra 
spraw zagranicznych von Bren­
tano są ostro krytykowane przez____ — T— ife A1, „ ,1 M t A _ tl i A m I A Z* iż 3 TT Tg 3

ZSRR
Z Kaliningradu wyruszył w dro 

gę do Antarktydy statek „Le­
na", wiozący drugą z koiel gru­
pę członków radzieckiej ekspe­
dycji naukowej. „Lena" spotka 
się na wodach polarnych z fla­
gowym statkiem ekspedycji 
„Ob"

FINLANDIA
(lnf. wł.) Minister spraw za­

granicznych Finlandii oznajmił, 
że Finlandia odnowiła z Hisz­
panią stosunki dyplomatyczne, 
zerwane w czasie drugiej wojny 
światowej. Oba kraje mają pod­
nieść swoje konsulaty do rangi 
poselstw.

ANGLIA
400 tys. górników angielskich 

wystąpiło wobec krajowego u- 
rzędu do spraw przemysłu wę­
glowego z żądaniem podwyżki 
plac i poprawy warunków pra­
cy.

*  *  *
W nb. piątek wieczorem ukr* 

dziono znanej artystee włoskiej 
P. Angeli bawiącej obecnie w 
Londynie biżuterię wartości 10 
tys. f. szterlingów. Artystka 
przybyła do Londynu v. celu 
nakręcenia filmu na temat 
Afryki.

WĘGRY
W rokn 1555 zelektryfikowano 

na Węgrzech 86 wsi, 38 PGR 
oraz 185 spółdzielni produkcyj­
nych.

Obecnie Jut 2380 wsi węgier­
skich ma światło elektryczne.

HOLANDIA
Zakłady metalowe w Antwer­

pii przerobiły 100 czołgów na 
traktory. Traktory te przerobio­
ne zostały z dawnych czołgów 
pozostawionych na polach w o- 
kolicy Antwerpii przez wojska 
w okresie drugiej wojny świa­
towej.

SYRIA
W piątek we. wczesnych go­

dzinach rannych doszło do no­
wych starć na granicy syryj- 
sko-izraelskiej.

SUDAN
(lnf. wł.) W dniu dzisiejszym 

ma być proklamowana niepod­
ległość Sudanu. W związku z 
tym powstał komitet, który 
przejmie funkcje obecnego gu­
bernatora.

LONDYN PAP. Agencja 
Reutera donosi z Ammanu, 
że w czwartek b, wicepre­
mier Ha-zzah Mahali utwo­
rzył nowy rząd. obejmując 
w nim również tekę spraw 
zagranicznych. Jak wiadomo 
dymisja poprzedniego gabi­
netu premiera Muftiego na 
stąpiła w związku z brytyj 
sktm nęciskiem na Jordanię 
w celu zmuszenia jej do 
przystąpienia do paktu bag- 
dadzkiego,

* *  *
Sytuacja polityczna w Jor 

danii budzi poważne zanie­
pokojenie w Egipcie. Prasa 
egipska z oburzeniem pisze
0 nacisku wywieranym przez 
imperialistów na Jordanie w 
celu wciągnięcia jej do wój 
skowego bloku bagdadzkie- 
go.

Dziennik „A l Gumhuria“ 
wskazuje, że dymisja rządu 
Muftiego nastąpiła pod pre 
sją Anglii. Dziennik zwraca 
uwagę na wiąż. jaka istnieje 
pomiędzy naciskiem wywie­
ranym ostatnio na Jordanię 
prze-z szefa sztabu generał, 
nego Anglii, gen Templera. 
a niedawnymi wydarzeniami 
na -granicy syryjsko - Izrael 
skiej. „A l Gumhuria*1 stwier 
dza, że powyższe wydarze­
nia są ogniwami jednego 
łańcucha — imperialistycz­
nej zmowy przeciwko suwe­
renności państw arabskich.

„A l Akhhar" podkreśla, iż 
„rząd i naród Jordan*« s-prze 
ciwiaja się naciskowi Anglii'*
1 nie życzą sobie przyłącze­
nia Jordanii do paktu bag- 
dadzkiego.

* *  *
Jak podaje libański dziennik 

„A l Dzharida", na posiedzeniu 
przywódców szeregu partii poli­
tycznych i organizacji społecz­
nych Libanu postanowiono wy­
stosować do króla Jordanii de­
peszę przestrzegającą go przed

niebezpieczeństwem, jakie groź 
Jordanii w wypadku przystąpię 
nia do paktu bagdadzkiego.

Na morzach
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SZTORMY NA ATLANTYKU 
Szalejące w piątek na Atlan 

tyku sztormy bardzo utrudnia­
ły żeglugę. Fale dochodziły do 
8 metrów wysokości. Wiele stat 
ków schroniło się do porlów. 
Wielki statek holenderski „Ole 
urn**, który opuścił port w Ko 
penhadze, zaginął.

ANGLIA ZMNIEJSZA 
PRODUKCJĘ TANKOWCÓW 
Jak wynika z obliczeń ,.Petro 

leum Information Bureau*4, sto 
cźnie brytyjskie wyprodukują 
w bieżącym roku znacznie mniej 
tankowców niż w ub. roku. Łą 
czny ich tonaż będzie o 120 tys. 
ton niższy i spadnie do 650 tys. 
ton.

„Petroleum Information Bu­
reau“  podaje, że 40 proc. tan­
kowców przeznaczone jest dla 
odbiorców zagranicznych.

Watykan błogosławi 
zbrodn iarzy wo;ennych

prasę żachodnio-niemieeisą, Uka 
żujący się w Duesseińorfie ty ­
godnik katolicki „Michael“  wy­
raża obawy, że mogą one po­
działać jak bumerang. Coraz 
więcej ludzi rozumie, że istnie­
ją dwa państwa niemieckie, a 
tym samym konieczne jest uzna 
nie NRD.

* *  *
BERLIN PAP. Jak donosi 

agencja ADN, rozmowy, któ 
re odbyły się w ostatnich 
dniach w Paryżu między 
bońskim ministrem spraw 
zagranicznych von Brenta,no 
a francuskim ministrem 
spraw zagranicznych Pi- 
nay'em, miały na celu usta­
lenie konkretnych szczegó­
łów planu podziału Saary. 
Pinay został ponadto po nfo-r 
mowany o przygotowaniach 
rządu bońśkiego do rekruta­
cji młodzieży Saaiy do ar­
mii.

immmiiMm mm iimmii mmiii i mm iiiifiMiii~

Krwawy terror 
na Malafacii

LONDYN PAP. 25 li­
stopada br. generał bry­
tyjski Bourne zapowie­
dział wznowienie „zakrojo­
nych na szeroką skalę dzia­
łań wojennych“ na Mala-

publikowała niedawno apel, 
w którym domaga się nie­
zwłocznego zaprzestania dzia 
lań wojennych i podjęcia ro 
kowań. Nowozelandzka Rada 
Pokoju również opublikowa-

jach. Ogniem i mieczem usi- ta apel. w którym podkreśla

BERLIN PAP, Do Niemiec porządniejszego człowieka, ja 
napływają w dalszym ciągu kiego spotkałem w swoim 
transporty z ułaskawionymi życiu". Jak wiadomo, Hess 
zbrodniarzami wojennymi, w procesie norymberskim 
Władze bońskie nadają tym hitlerowskich zbrodniarzy 
razem powitaniom mniej u- wojennych skazany został 
roczysty charakter i unika- na karę długoletniego wię- 
ją wystąpień oficjalnych oso zienia.
bistości na punkcie etapo- W jednym z transportów 
wym we Friedland. Tym nie ułaskawionych przez Zwią- 
mniej, jeden z ostatnich zek Radziecki zbrodniarzy 
transportów witał osobiście wojennych powrócił też do 
nuncjusz apostolski w Niem- Niemiec zachodnich b. za- 
czech, arcybiskup Muench. stępca szefa gestapo jeden z 
Nuncjusz apostolski arcybis- najbliższych zauszników 
kup Muench, powitał powra Himmlera oberfuehrer SS 
cających z polecenia papie- Panzinger. Po swoim powro 
ża, Piusa XII, i przekazał cle odbył on natychmiast 
im serdeczne życzenia szczęś rozmowę z jednym z naj- 
cia oraz błogosławieństwo bardziej zaufanych ludzi 
Watykanu. Adenauera sekretarzem sta-

Wraz z ostatnim transpor- nu Globke. 
tem powrócił b. adiutant Ru W Bonn rozeszły się po- 
dolfa Hessa — Pintsch. głoski, że Panzinger w naj-

Po swoim powrocie do bliższej przyszłości praco- 
Niemiec zachodnich Pintsch wać będzie w znanej szpie- 
oświadezył bezczelnie: „Uwa gowskiej organizacji Gehle- 
żam Rudolfa Hessa za naj- na.

łują kolonizatorzy angielscy 
zdławić walkę wyzwoleńczą 
narodu malajskiego.

W akcji przeciwko patrio­
tom małajskim biorą udział 
siły brytyjskie w ilości po­
nad 100 tys. żołnierzy, wy­
posażone w artylerię i lot­
nictwo.

Jak donosi agencja Reute­
ra, w dniu 6 bm. eskadra 
bombowców australijskich 
zbombardowała tereny Ne- 
giń Sembilan. Przedstawiciel 
lotnictwa australijskiego 
chełpił się tym, że operacja 
ta należała do „najintensyw­
niejszych“ .akcji, w jakich 
eskadra brała udział w ciągu 
ostatnich 5 i pół lat służby 
na Malajach.

Warto przypomnieć, że w 
ciągu działań wojennych na 
Malajach zginęło z ręki ko­
lonizatorów kilkadziesiąt ty­
sięcy Malaj czyków. 500 tys. 
Malajczyków wysiedlono 
przemocą z ich domów i u- 
mieszczono w obozach kon­
centracyjnych Wiele wsi i 
osiedli zrównano z ziemią.

W gęstwinach dżungli ma 
la j skich toczą się jednak na­
dal zaciekłe walki między 
powstańcami malajskimi a 
oddziałami wojsk brytyj­
skich. W dniu 13 bm. pow­
stańcy stracili 11 zabitych 
i 12 rannych.

Terror brytyjski na Ma­
lajach i bezwzględne tłumie 
nie ruchu wyzwoleńczego 
wywołuje oburzenie postępo 
wej opinii na całym świecie.

Rada generalna Brytyj­
skiego Komitetu Pokoju o-

m. in., że wysłanie wojsk 
nowozelandzkich na Malaje 
narazi na szwank stosunki 
Nowej Zelandii z krajami 
azjatyckimi, a zwłaszcza z 
Indiami i Burmą. jeśli woj­
ska te będą miały występo­
wać na rozkaz SEATO prze­
ciwko narodom Azji.

Wediug wiadomości z Nowej 
Zelandii, wychodzące tam pismo 
„F,vening Post" opublikowało ar 
tyku! ppłk. Lowa, którego re­
dakcja określa Jako „doświad­
czonego oficera w prowadzeniu 
działań bojowych w dżungli“ 
Low przyznaje, żć po dwuletnim 
pobycie na Malajach przekonał 
się, że wojny przeciw patriotom

8 dni strachu przeżyła 3 
3 przypadkowa załoga §
| sztucznej wyspy radaro- 3 
| wej, zakotwiczonej na § 
| Atlantyku, 150 km od wy i 
= brzeży Stanów Zjednoczą § 
§ nych. Wyspa ta stanowić | 
| miała prototyp dalszych | 
| tego rodzaju urządzeń, i 
| których celem byłoby u- § 
| stalanie zbliżających się \ 
3 do wybrzeży o.merykań- | 
3 skich — samolotów, o tta | 
5 wet, jak twierdziły gazę- s 
§ ty... latających pocisków \ 
| Niedawno wyspą odwie- 1 
| dzila grupa 52 amerykan :  
E skich dziennikarzy i ofi- 3 
| cerów. Nie przewidywali 3 
I oni, że nadlatujący orkan :  
3 adetnie ich na 8 dni od \ 
| lądu. Dopiero po upływie 5 
I tego czasu zbliżyły się do | 
= wyspy okręty, które za | 
i  pomocą koszów transpor- 3 
3 towanych na linach, po | 
= wielu trudnościach, zabra I 
:  (y 2 wyspy jej przypad• | 
| kowych więźniów. Warto 3 
| tu nadmienić, że cala | 
i wyspa jest to zautomaty- | 
| zoteane i nie przystoso- jjj 
1 wane do przebywania na | 
| nim IwSzl, urządzenie au | 
| tom.atyczne 1 cała „wy- Ę 
1 cieczka** spędziła 8 dni §małajskim nie można wygrać za 3

pomocą dział, stwierdził on, że 11 przywiązana linami do u- s
' i  rządzeń znajdujących się | 
; na pokładzie wyspy. i
riiiimiimimmitmmHunmimi Mmmmm!

oddziały ruchu norodowo-wyzwo 
ieńczego cieszą się poparciem 
narodu, są należycie wyekwipo­
wane i zdysejplinowane.

Jubileuszowy
k o n c e r t

(Dokończenie ze str. 1)

raz lepszy poziom artystycz­
ny, o coraz lepsze, skutecz­
niejsze oddziaływanie muzy. 
ki na społeczeństwo, służe-

w Waszej codziennej pracy. 
To sprawiło, że jesteście 
dziś kolektywem, którego 
zwartości i poziomu, serca 
i charakteru pozazdrościć mo 
że Wam wiele innych kolek­
tywów orkiestr symfonicz-

nie dobrej sprawie rozwoju nych. Społeczeństwo Wyborze
kulturalnego naszej ojczyzny. 
Obydwa te momenty znala­
zły wyraz właśnie u Was,

Zachodnio - niemieckie 
związki zawodowe — PGB 
— jedyna wielka organiza­
cja klasowa robotników w 
Niemieckiej Republice Fede 
ralnej — stanowią poważną 
silę, z którą musi się liczyc 
rząd NRF i burżuazja za­
chodnio - niemiecka. Tym
ważniejszą sprawą dla znaj iarneg0 w£ród robotników 
dujących się u władzy 8™P zacj10tjn;o _ niemieckich dzia 
monopolistycznych jes os a łacza związkowego — Wikto 
hienie siły związków z^w0 ra Agartza, kierownika In- 
wyeh, doprowadzenie do _ *  gt_ytUitu Gospodarczego związ 
go, by ta organ .za ej a zawodowych. Do jego
nicza nie była w stanie prze posłużyła się bur-
ciwstawić się wyzyskowi e- ŻUJMtj# prze(je wszystkim za

Zdecydowano więc pójść in­
ną drogą.

Związkowy Niemiec“ (Chri­
stliche Gewarkschaftsbewe-

1 czerwca br. dwaj znani Sung Deutschlands“ -  CGD). 
jeszcze z okresu międzywo- Program nowej organiza- 
jennego chrześcijańscy dzia- cji jest właściwie kontynua-

remilitary-k»n etnicznemu 
zacll. ,

Powodów do zaniepokoje­
nia miała W u a z ja  aachod , _
nio - niemiecka niemało. Mt dzierniku br_ i>uri0.p0Wany"

łącze związkowi — rozłamów 
cy — WinkeJheide i Even

„  założyli w Essen tzw. Ve- 
m^nopolistom ^  ^  Sozlalpi.axis.. (Zwią

zek praktyki społecznej), któ-
przedanymi
działaczami, takimi jak: Frei

'ta,J n? ° A S i ! S ' '^ L f łS ? S  “ daniem było szantanagonce Agar ta został w paz zwją.

cją osławionej hitlerowskiej 
„Kraft dureh Freude“. Głosi 
on nięmieszanie się do 
spraw politycznych, troskę o 
niepodrywanie autorytetu 
państwa i parlamentu, ścisłe 
współdziałanie z właśeiciela-

mo że starała się od daw- “  « ¿ ó t e i e w  ^  zawodowych, a 15 paź. mi zakładów, wyrzeczenie się
na przekupić góry związko- i Horn — ^  --------- +’ t  w *
we, uczynić niektórych dzia z p ^ y .
łączy po^usznyrni wy TJsunięoie tych trzech nie- 
nawcami woli bunruazji, w  wygodnych dla burżuazji 

niemieckie związ-

dziemika utworzyli „Korni- tak potężnej broni walki kia 
tet założycielski Chrześcijań sowej Jak strajk.
skich Związków Zawodo­
wych Niemiec'*. Komitet ów

ohodnio B i w » « »  działaczy nie było jedynym
ki zawodowe 1»  - posunięciem monopolistów,
koê c “ - °^ jitep o w a ly  nie- dążących do całkowitego pod 

nr0- porządkowania sobie związ- jednolcrotnie przec.wko pro ^ów‘!zawodWTchi Wcześniej

Rozłamowcy llcttą, że wo­
bec osłabienia kierownictwa

Już po tygodniu wystosował związków zawodowych w 
do kierownictwa DGB ulti­
matum z żądaniem stworze-

związku z usunięciem Agart­
za, łatwiej im będzie wy-

dość opornie powiększanie 
szeregów swej organizacji.

Najważniejszą jednak prze 
szkodą na drodze do podpo­
rządkowania burżuazji zwią­
zków zawodowych jest opór 
szerokich mas związkowych- 
Konferencja zarządów okrę­
gowych i powiatowych związ 
ków zawodowych w najważ­
niejszym okręgu przemysło­
wym Niemiec zachodnich — 
w Nadrenii - Westfalii — za­
żądała zwołania nadzwyczaj 
nego kongresu związków .za­
wodowych lub przyśpiesze­
nia terminu zwyczajnego 
kongresu, który miał się od­
być w 195S r. Chodzi o P°* 
ruszenie takich spraw, jak 
przebieg realizacji programu 
uchwalonego na III kongre­
sie, zajęcie stanowiska wo­
bec rokowań Freitaga z Kai- 
seręm 1 wobec zwolnienia 
Agartza. Podobne żądania 
wysunęły związki zawodowe 
w Bawarii.

wadzonej przez rząd poli- jeszeze rozpoczęto inny atak

Jak widać, mimo popar­
cia kleru, mimo subwencji

_______w . .  ... . .. . ze strony monopolistów, mi-
związ- łania rozłamowca na drugie- mo niewątpliwego, choć ci-

nia Warunków dla zorganizo wrzeć presję na pozostałych 
wanda w DGB oddzielnej sak działaczy. Żądają więc powo­

żą otacza Was szacunkiem 1 
miłością. Zasłużyliście sobie 
na to. Dziś, z okazji Waszego 
jubileuszu, życzę Wam jesz­
cze lepszych sukcesów dla 
dobra, dla rozkwitu naszej 
socjalistycznej kultury poi. 
skiej“ .

Siedemdziesięciu pracowni 
ków Filharmonii Bałtyckiej 
otrzymało w tym dniu od­
znaczenia państwowe. Krzy­
że oficerskie orderu od­
rodzenia Polski otrzymali: 
Zygmunt Latoszewski, Ste­
fan Belina-Sknpniewski i 
Kazimierz Wiłkomirski.

Krzyże kawalerskie orderu 
odrodzenia Polski — Janina 
Jarzynówna-Sobczak i Anto 
n: Smiejan.

Poza tym szereg osób spo­
śród członków „rkiestry, so­
listów opery, baletu i pracew 
pików technicznych otrzyma 
ło złote i srebrne krzyże za­
sług; o-raz medale 10-leeia.

Była to piękna uroczystość, 
wzruszająca dla każdego mi­
łośnika muzyki, dla każdego, 
kto kocha nasze piękne Wy­
brzeże.

S. SIERECKI

w  cji clirześcdjaAskich ____. . . _________
1 nie na 'z w ią z k j 'zawodowe. Na ków zawodowych. Gdyby żą go równouprawnionego prze chęgo poparcia Adenauera,

m :^ c l ep ost anowdły przejść czym polega ten atak? < * «»«  toinie zostało przyje- wodniozącego DGB, zmian rozłamowcy mają _ przed _ so- 
kontrakcji. Chodziło prze Faktem jest, że zachodnio-

de wszystkim o usunięcie ze niemieckie związki zawodo 
związków tych działaczy, któ we znajdują się przede
rzy dali się poznać jako o- wszystkim pod wpływem
brońcy praw robotników, ja SPD. Adenauerowskiej partii
ko zdecydowani przeciwnicy —- CDU — byłoby za trud-
polityki Adenauera. Klasycz no zdobyć obecnie poprzez nie czekając na odpowiedz,
nym” przykładem nikczemnej infiltrację w  związkach DGB utworzyli w« Eceen organiza
nągonkł był* sprawa popu- decydujący wipSyw aa nie. eję „ChrześdjaMki Ruch

te prze® kierownictwo — sło personalnych w  redakcjach bą rzeczywiście „ciężką, bar- 
si ultimatum — komitet po- związkowych, popierania po- dzo trudną drogę“ . Robotnicy
woła do życia odrębną or- Utyki prowadzonej przez Ade
ganizacje zwńązkową.

Było to już zresztą z góry 
zdecydowane. Rozłamowcy.

nauera.
Nie wydaje się jednak, by 

spełniającym wmlę burżuazji 
rozłamowreom łatwo było 
praaprowzKteić swoje plany. 
Przede wszystkim idzie im

zachodnlo-niemieecy bowiem 
nie tylko zdają sobie sprawę 

machinacji zdrajców spra­
wy robotniczej, ale gotowi 
są również do stanowczej ob­
rony swych praw związko­
wych. M. T.

Echnsondy
d la  „ A r k i“

W ostatnich ńniach zakupiliś­
my w Norwegii 10 echesonfl, 
które będą zastosowane na je ł- 
nostkaeh połowowych PPiUR 
„Arka” .
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Klub HPTl
i

§ (Dokończenie ze str. 1) |
| Mam co do tego daleko tdą = 
z ce zastrzeżenia. Wyrazem te | 
s go były fantastyczne plotki, ;
| jakie kursowały i kursują 1F s 
5 szcze do dzisiaj po Wybrze- s 
z iu w związku z Mwykrv s 
z ciem“ organizacji NPT. Sa- s 
5 ma inicjatywa tworzenia klu =
= bów NTE PIJ TYLE jest, o- :
5 czywiicie, bardzo chwalebna- - 
E Uważam ją za oryginalną 1 ;
E godną poparcia. Mam wraże ;
E nie, że nasze wspólne wy- =
| silki — gazety 1 radia — da z 
5 drą w tej dziedzinie jak na.i jj 
5 lepsze rezultaty.

I Dr JANUSZ MICHEJDA -  § 
i  st. asystent Akademii Medy ;  
E czne.1 w Gdańsku: =
E „.to była prawdziwa bom s 
I ba! Nareszcie coś pomysto- = 
I wego. Wyrazy pełnego uzna s 
E nja dla dobrej roboty dzień s 
= nikarskiej. W ciągu 24 go- | 
5 dżin klub „NIE PIJ TYLE“ = 
| — klub atrakcyjnych form = 
1 walki z pijaństwem — stal s 
£ się jedną z najbardziej po- | 
E pularnych instytucji na Wy = 
5 brzeżu. Gratulacje! Z saty-s 
E sfakcją podpisują deklaracje z 
E członkowską klubu NPT. s

i  KS. AMBROŻY DYKIER | 
g — proboszcz parafii Sw. Mi- ;  
S chała w Sopocie: . =
* ...Nareszcie poważna akcjai d 
5 nomyślana 1 podana do pu- s 
;  bllcznej wiadomości w spo- = 
E sób ciekawy i atrakcyjny, ;  
5 Podoba mi się zwłaszcza w * 
s sobotnim numerze „Głosu ę 
| Wybrzeża“ dowcipna, satyry 2 
I  czna, a zarazem ostra do -= 
= sadna forma piętnowania pi = 
5 jaków. To jest dobra 1 sau-g 
= teczna metoda walki z alko z 
t holizmem Szkoda tylko, że ; 
1 klub NIE P U  TYLE“ po- i 
| wstał tak późno, ale dobrzej

i  • A . T t ó  W że szeroki! 
I  współudział duchowieństwa! 
£ w tej akcji pomoże do pets 
| nego jej sukcesu,

| BOGUMIŁ KOBIELA _
= aktor Państwowego Teatru. 
I „Wybrzeże“ : =
i  ...Nie ma chyba potrzeby;
I  motywować słuszności akcji *
5 tworzenia klubów NPT. - 
§ derzenie było co prawda *»|  
5 skakujące -  mam na myśli; 
S pierwszy komunikat -  »®  ■„ 
E dlatego też bardzo komu ni „ 
£ katywne. Co do reszty — *
i  baczymy w  praniu!

£ MIECZYSŁAW BOMBERA £
E „  nadmistrz budowy trawie, 
= rów, przodownik pracy st0| 
= ezni Gdańskiej: *
I Nie czytałem poprzednich 
§ numerów „Głosu W5 ”  j 
5 Znam tylko .oitatni^om un .

WĘDRÓWKA NIE ZMYŚLONA
Pisząc artykuł pt. „Czy Dziennikarz, któremu re- wej pracy komisji oświaty 

chcesz być wspólnikiem zło dakcja powierzyła zajęcie się t kultury rad zakładowych i 
dzieją?" nie liczył tow. Re- sprawą ob. J. B. był w nie- metod, jakimi zachęca się r0 
daktor zapewne na to, ie małym kłopocie, Człowiek, botndków do uczenia. 
jeden z wielu bezpośrednio który z taką szczerością pi- Wiele pisać by można o 
powiązanych z poruszaną w sze do redakcji, który poda- stosunku kierownictwa na- 
tym artykule sprawą ujaw- je swój adres i nazwisko, nie szych najpoważniejszych za­
p is ie  i'skreśli do Was kitka, może kłamać. Dziennikarz,któ kładów produkcyjnych do 
słów Prawdopodobnie będę, ry badał już uprzednio prób- swych pracowników .  ucz- 
iedynym któremu nie za- lemy kształcenia dorosłych, niów. Np o zwalnianiu z 
brakło ,odwagi cywilnej". Pi zadawał sobie pytanie: Jak piracy na lekcje, o meudzie- 
sze do' Was a w dodatku to — przecież poważny od- laniu urlopow egzarmnacyj- 
podaie imię i nazwisko oraz setek robotników nie posia- nych. o pomijaniu przy a- 
dokładnu adres zamieszka- da na ogół pełnego wykształ w ansach.
rńa Mam ukończonych 31 cenią ogólnego, a nauczyciel- Trudno jednak mówić o 
f  f ' . mam żo- specjalista w kształceniu do jakimkolwiek stosunku rad¿ ¿ t » / r i”  «  w *  «*• *•**- * -w-«?«*1
m lafa i 8 mieś ) Poza tym dnak... kształcenia dorosłych, gdy za

“ „tr,„manio starusz Oddajmy głos zainteresowa interesowane ministerstwa i
“  Z e ^  laT z  lawo- nym. Mówi kierownik Wy- centralne zarządy, zarządy 

w ioJ em nauczycielem, działu Oświaty Prezydium okręgowe związków zawodo. 
i l a J Z n Z  Szkolenie do- WEN. tow. Sowa: „O ile się wych, a także i terenowe ra 
SP\ ? %  * L Z m  bttlobot- nie mylę -  braków kadro- dy narodowe nie wykazują 
? osłych. Jestę ... „ wych w zakresie szkolnictwa większego zainteresowania
ny. Na razie . -  • d[a dorosłych nie odczuwa- tymi sprawami. Brak jakich

Tak rozpoczyna się list od . my> może w nowym ro- kolwiek wiążących przepisów 
J B., skierowany do reaaK- szkolnym bętlz e potrzeba nie sprzyja rozwojowi szkół 
cji. kilku wykwalifikowanych przyzakładowych, nie sprzy-

.1, -11-  ń 1 r A rl _ I      - . .A i /....! 1 a m A 
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-  kilku ----
Zaiste osobliwa to sprawa, nauczycieli dla szkół śred- ja rozwojowi szkół dla pra-

Gazeta zamieściła artykuł, nicj,„. Redukcje? Nie, nie sły cujących. W odpowiedzi na
demaskujący złodziei mienia siałem...‘‘. rozliczne pytania, które z na-
społecznego. A  w odpowiedzi Kierownik referatu kształ- szych ministerstw wydało za 
nadchodzi list od... bezrobot cenia dorosłych ob. Palina rządzenie, względnie okólnik 
nego nauczyciela. odpowiada: „Zaangażować ni normujący zagadnienie szko-

Po nrzeczutaniu artyku kogo nie możemy, mamy lenia dorosłych, dziennikarz 
łu" postanowiłem skreślić do wszystkie etaty zajęte... Wy- widział wzruszenie ramion. 
Was kilka, słów, porozma- patlki redukcji me Mcho- ot6z to _  ważny społecz- 
wiać z Wami — pisze da- dzą... Mozę w powiatach, ny problem rozwiązywany
lei ob J B _ Dlaczegoi ale o tym, niestety, nie wie- jest u na* wzruszeniem ra-
Po nrostu dlateao że to, co my..." mion. Jest wprawdzie uchwa
napisaliście to Waszym ar ty- Kierownik Wydziału Oswia } Centralne, Rady Związ-
kule, jest zgodne z prawdą, ty Prezydium MRN w Gdan kow Zawodowych w spra- 
N o i dlatego również, że sam sku tow. Truszczynsk, oś- wie szkolenia porosłych, są 

= od niedawna kilkakrotnie wiadczył: , ,W szkołach dla aleeema partu w tej spra- 
I miałem bezpośrednią stycz- dorosłych zatrudniamy nau- wie -  cóz z tego. Zapomma 
- ność z tymi „upłynnieniami ™ cf \ ’ bacujących przed no o nich.

deputatów". W dodatku za- południem... W ten P Mówi się plan szkole-
robiłem parą złotych. Pisze, staramy się podwyższyć ich nja wykonaliśmy, ba, nawet
do Was dlatego, aby stanąć Pensje...". przekroczyliśmy go —  a tym
w obronie nie tylko tych, Mówi tow. ̂ Chudek, kie- czasem 15 tys. ludzi w na- 
którzy „kręcą się przy fabry równik plscowki Dyrokcji s^yni woj owo dzt wis nio ma 
ce obuwia i sprzedają skó- Okręgowej Szkolenia Zawo- pełnego wykształcenia. Narze 
rę", czy tej „salowej sprze- Nowego; »»Na razie nauczy- sdę na ł>rak sprecyzowa- 
dającej lekarstwa", ale i cieli nie potrzebujemy. nych zarządzeń, lecz nikt 
tych, którzy zmuszeni są ko Owszem w przyszłości będzie nie pomyślał o tym aby pod 
rzystać z ich „usług"... my potrzebowali wykładów- iąć inicjatywę w tym tak

ców, ale z wykształceniem ważnym przedmiocie. Oczy- 
...Wprawdzie nikomu nic inżynierskim, technicznym..." wiście, jeśli będziemy jedy­

nie kradnę, ale w wyniku Niestety... Nie potrzeba... nie trwali w oczekiwaniu na 
trudnej sytuacji, w jakiej Brak etatów... odgórne załatwianie sprawy,
się obecnie wraz r moją ro- a  przecież... Przecież prób nie przyśpieszymy decyzji 
dziną znalazłem — zarabiam iem kształcenia dorosłych to poszczególnych ministerstw 
na życię „handlem". Prawdą jedno z naszych najpoważ- i centralnych zarządów — to 
mówiąc,, przychodzi mi to z niejszych zadań. Zadań nie- oczywiście nie będzie zarzą 
trudem.' W dodatku nigdy zbędnych i odpowiedział- dzeń i nie uczynimy kroku 
nie. mam stuprocentowej pew nych. Mamy w tej dziedzi- naprzód dla podniesienia w ie 
ności, że to co kupią, a na- riie olbrzymie potrzeby, ale dzy tysięcy ludzi. Zacznijmy 
stąpnie sprzedam — pocho- też i bardzo duże zaniedba- sarni coś robić. Niech rady 
dzi z uczciwych źródeł. Po- nia... zakładowe lepiej niż dołych
myślicie zapewne, dlaczego * *  *  czas egzekwują od dyrekcji
mającwrąkujedenznajpiek Nie. Dziennikarz nie zmie- wykonywanie uchwał związ 
niejszych zawodów — zawód njat ubrania, nie przykleił kowych, a czynniki fachowe 
nauczyciela — nie pracują, sobie wąsików. Głęboko w niech zabezpieczą dostateczną 
a trudnią sią tak niepewnym kieszeń schował tylko swo- Meść wykładowców, materiał 
zarabianiem pieniędzy?... Po ją dziennikarską legitymację naukowy_ itp. Jak zaczniemy 
prostu dlatego, że dla mnie j poszedł — lako nauczyciel, myśleć i wprowadzać  ̂w 
nie ma pracy... Z  dniem 31 jako jeden z wielu — szu- cz,vn zalecenia partu i związ 
sierpnia br. zostałem zwoi- kać pracy. kow _ zawodowych, znajdą
niony na skutek likwidacji w  wydziałach oświaty w slĘ tez * przepisy.
Ośrodka Szkolenia Związku biurach i w urzędach, spo- f wówczas zaistnieje moż 
Spółdzielni Spożywców w tykał na ogół zimne, obo- liwość wykorzystania umie- 
Gdyni, którego byłem kierów jętne spojrzenia i równie tefDosci zawodowych ob. J. 
nikiem. Od tej chwili, pomi- bezlitosne słowa: „Pracy nie kióry pracuje obecnie ja 
mo usilnych z mej strony ma..,“ . j  , kierownik jednego z
starań, pracy dostać nie mo- Wtedy udał się do refe- 6dynskich kin wierzę jed-

„  J , j  * nak,  ze nie będzie pracował ratów zatrudnienia w radach • 7,

3«  i s  j s s u  s s * i ł
i prawdziwości bJu ob. J. j^ n ^ p rę d z fj.
B coraz mimej podobała mu £  Marcinkowski
się. niekiedy nieludzka 
wprost obojętność dla czło­
wieka, okazywana przez nie 
których pracowników wsipom 
nianych wyżej referatów. W 
Gdyni pewna młoda panien­
ka powiedziała mu wprost:
„Nauczycieli nam nie potrze 
ba. Szukamy tylko ludzi do 
PGR...“ . W Sopocie wyjaś­
niono: „Do dnia 1 stycznia 
1956 r. pracowników umysło

W ś ró d  pilotów  p o rto w y c h

SS'

om
mm

W cenie 1 ‘y»- rub1'- Sa one 
niewiele większe oń torebki 
rtamskiet i wyposażone w mały 
mikrofon. Uruchamia sią ie

ENERGIA S Ł O N E C Z N A  
BĘDZIE SZEROKO
WYKORZYSTANA

Rada Ministrów 
BRR podjąła u

nej w gospodarce narodowej. szybko i łatwo.
W  przyszłym roku na terenie magnetofo-
republlki wybnelowanych zosta- bardzo popularne tzn.
nie około 30 specjalnych nr-jj" Dravstawki magnetofonowe „MP- 
dzeń służących do wykorzysta- P . lyoina“ w cenie 500 i a90 
nia energii cieplnej pr?“  rubli. Przystawka składa się z 
słonecznych. Urządzenia te aparatu utrwalającego gl°s;
di dostarczać gorącą .-  trzylampowego wzmacniacza i
dom ów  mieszkalnych oraz ene m lkro (onu . Nagranie  reprodu-
gią Cieplną do szybklogo s - g sj poprzez radioodbiornik,
nia bawełny, owocow, warzyw 
łtp.

W  Jednym z ---------------- , t
liny Czujskiej budowany J®»1 
1uż doświadczalny ośrodek tzw. 
heliofikacji procesów produk­
cyjnych w rolnictwie.

tclraizia — to kraj pogodnego, 
bezchmurnego nieba, palącego

Z dniem 1 stycznia 1956 
roku w uspołecznionych za­
kładach pracy, zatrudniają­
cych co najmniej 100 pra­
cowników», rozpoczną działał 
ność sądy koleżeńskie po­
wołane jako organy związ­
ków zawodowych uchwalą 
Plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych z 
dnia 21 października br„ 
podjętą za zgodą Prezy­
dium Rządu. Obecnie, w 
związku z powołaniem 
przez CRZZ sądów koleżeń­
skich, ukazała się uchwała 
Prezydium Rządu, zawiera­
jąca wytyczne ich działalno­
ści.
W myśl postanowień CRZZ 

z dnia 21 października do 
zadań sądów koleżeńskich 
należeć będzie rozpatrywa­
nie spraw związanych m. 
in. z lekceważącym stosun­
kiem do zasad koleżeńskiej 
współpracy w zakładzie, z 
kumoterstwem, opuszcza­
niem pracy bez usprawied­
liwienia, nadużywaniem sta 
nowiska służbowego, chuli­
gaństwem, pijaństwem, mar 
notrawieniem surowców i 
materiałów, z gorszącym za 
chowaniem się w domu Itp.

Sądy koleżeńskie, po roz­
poznaniu sprawy uprawnio­
ne są do udzielania publicz 
nego upomnienia, nagany 
lub nagany z ostrzeżeniem, 
a także do występowania do 
kierownika zakładu pracy 
z wnioskiem ,o zwolnienie 
pracownika z zajmowanego 
stanowiska.

Uchwała Prezydium Rzą­
du w sprawie sądów kole­
żeńskich stwierdza, że powo 
łanie ich nie zwalnia kierów 
ników zakładów pracy od 
obowiązku czuwania nad 
przestrzeganiem socjalisty cz 
nej dyscypliny pracy i kie­
rowania na drogę sądową 
spraw o przestępstwach pra 
równików. Uchwała podkre 
śla też, że powołanie sądów 
koleżeńskich nie narusza u- 
prawnień kierowników za­
kładów pracy do nakłada­
nia na pracowników, kar po 
rządkowych i dyscyplinar­
nych.

Inne postanowienie uchwa 
ly mówi, że choć odpowie­
dzialność przed sądem ko­
leżeńskim nie wyłącza odpo 
wiedzialności dyscyplinarnej 
pracownika, jednakże w wy 
padku, gdy sprawa na wnio 
sek kierownika zakładu pra 
cy w uzgodnieniu z radą za 
kładową skierowana została 
do sądu koleżeńskiego — 
należy zaniechać postępo­
wania dyscyplinarnego 1 wy 
mierzenia kary dyscypllnar 
nej w tej sprawie.

Ponad 6 tys.
studentów 

spędzi ferie zimowe 
na wczasach

Pilot portu » « ¡ . w « , .  Zbipnieu, Sp.ch W O U » j t e  »  £ » « «

T J T Z S & lS i 33ftrTS3S?=5A. *< *
a przy sterze st. marynarz Zagała.

PRACA pilota porto- gdy zjawia się statek więk 
wego wymaga sku- kszy — mówi starszy pilot 
pienia i opanowa- Stawowy — i wieje solny 

nia. Wprowadzenie statku wiatr. Tak było z zachod- 
z redy do basenu, cumo- nio-niemieoką „Santa-ur 
wanie do nabrzeża nie jest suta“ ow y i»rn o sc ; 7 000 
łatwe, zwłaszcza gdy silny BRT. Dął silny, ?
wiatr hula po porcie. Dlate- wiatr i dwa holowniki 
go też mówi się, że piloci „Żubr“ _ i „Borsuk" nae mo- 
to ludzie spokojni na stat- gły dac sobie rady z 
ku, a nerwowi na lądzie, ciągnięciem statku od na- 

Początkowo rozmowa nie brzeza. Dopiero P 
klei sie. Zarówno pilot trzeciego holownika da-
Spech, jak i rozpoczynają- ła re™ !taty- 
cy wachtę starsi piloci 3,5 godziny trwającej usil 
Stawowy i Danielewicz nie nej pracy, udało się wresz 
kwapią się z odpowiedzią cie statek „oderwać od na 
na liczne pytania o ich brzeża. 
pracę w porcie gdyńskim. Ciężka i trudna J P 
Owszem, pracuje się dob- ca pilota portowego. Wy­
rze. W ostatnim okresie maga ona poświęcenia 
nie było żadnej awarii, odwagi, a ludziom, którzy 
Trudności? Zdarzają się, ta wykonują, należą się sło 
ale jakoś dajemy sobie ra wa uznania 
dę... Ale już na wstępie 
rozmowę przerywa nam 
oficer drużyny portu Idz- 
kiewicz: „Załadunek na
m/s „Wołga“ zakończony, 
wyprowadzać statek z por 
tu na redę“. -

St. pilot Stawowy spraw 
dza w pokoju oficera dy­
żurnego pozycję statku, za 
mawia holownik i udaje 
się na motorówkę piloto­
wą. Głuchy warkot moto­
ru i „Pilot 19“ kierowany 
wprawną ręką sternika 
Przymuszały wypłynie do 
Nabrzeża Szwedzkiego, 
gdzie stoi. m/s „Wołga“ .

Po krótkiej wymianie 
zdań pilota z kapitanem 
„Wołgi“ holownik bierze 
statek na hol. Dwa krótkie 
urywane gwizdki i statek 
pomału odbija od nabrze­
ża. W przeciągu pół godzi­
ny „Wołga“ jest już na 
redzie. Kapitan dziękuje 
za wyprowadzenie — praca 
pilota zakończona. Teraz w
pokoiku pilotów można Starszy pilot portu 
od,począć, oczekując na na- gdyńskiego Danielewicz w 
stępną jednostkę. czasie namierzania kie-

M/s „Wołga“ to niezbyt runku kompasowego przy 
wielki statek. Praca pilota określaniu dewiacji kom- 
była więc stosunkowo pro- pasu na holowniku „Ty- 
sta i łatwa. Gorzej jest, tan". Fot. z. Kosyc&rz

Ponad 6 tys. studentów * 
wyższych uczelni całego kra 
ju w okresie ferii zimowych 
oraz przerwy międzysemest. 
ralnej wypoczywać będzie 
na wczasach organizowa­
nych przez Zrzeszenie Stu­
dentów Polskich przy współ 
udziale Funduszu Wczasów 
Pracowniczych.

Ponad 1.400 studentów spę 
dzi ferie zimowe w dniach 
od 22 do 28 hm. w Szczaw­
nie, Dusznikach, Kudowie, 
Międzygórzu, Lądku-Zdroju 
i innych ośrodkach wczaso­
wych.

W najpiękniejszych miej­
scowościach Dolnego Śląska 
przebywać będzie na wcza­
sach w okresie przerwy mi? 
dzysemestralnej ponad 4 ty 
siące studentów. Wczasy te 
odbywać się będą w trzech 
10-dnjowych turnusach od 20 
stycznia do 18 lutego 1956 r. 
Część tych studentów prze. 
bywać będzie w tym okre­
sie w domach Funduszu 
Wczasów Pracowniczych, a 
pozostali — w schroniskach 
na wczasach narciarskich.

Nową formą wczasów, 
wprowadzoną po raz pierw­
szy w ub. roku i cieszącą 
się coraz większym powo­
dzeniem wśród młodzieży, są 
tzw. luźne grupy wczasowe. 
Grupy te, liczące po kilka 
lub kilkanaście osób. powsta 
ją z inicjatywy młodzieży. 
Członkowie grup wybierają 
miejscowość, w której chcą 
spędzić wczasy, organizują 
tam mieszkanie i wyżywie­
nie, a Zrzeszenie Studentów 
Polskich pokrywa koszty 
tych wczasów do 50 proc..

sowebozów DO- NOWA MASA PLASTYCZ-
NA W YTRZYM AŁA NA 
TEMPERATURĘ 1?0 ST.

W  fabryce „Gumon“ w  Bra­
tysławie wyprodukowano nowy 
rodzaj tworzywa sztucznegotpTPhmurnegw .........  .— 7 , , rouzaj    -

w leefe słońca, kraj pustyń 1 ktńre posiada szczególnie cenne 
kwitnących oaz. Z tych wzglę- *  a po m ysłu  własności Iw o - 

energia słoneczna może yw0 t0 „azwane „Skolotekst“ 
fam by "  szczególnie szeroko wy ^ p o r n ' Jest na działanie wH- 
korzvstana. goci oraz nie traci własności
korzystano. izolacyjnych nawet przy tem-
___ w  BUDÓW- peraturze 110 st. Dzięki tym
A L U M IN IU M  W  » £  własnościom znajdzie ono za-
N IC T W IE  O K R Ę T O W * »*

W
wym

budownictwie okrr̂ ° j
Wym na z a cli0 dz.c, m, n •, um.
ezęściej używa 6ię, t?ria?u daje Stosowanie tego materiału o j 
poważne korzyści, gdyż nu 
Zwiększa nośność statku, p 
la zwiększyć Jego szybkość oez 
podnoszenia mocy maszyn. * 
nadto — mniej występuje za _______________ IrnmoaSU,

własnościom znajdzie ono za 
stosowanie w produkcji artyku 
łów elektrotechnicznych i ma­
teriałów izolacyjnych dla kra­
jów tropikalnych.

2656 KM/GODZ.

Amerykański eksperymen­
talny samolot odrzutowy 
Bell x-IA  osiągnął w locie piku 
lacym szybkość J65S km/godzJ __-__ i„ - „Tzetiłn rizi iilrrnf

n^ato -i- mniej wyMićpwj lacym szyukosc 265B Km/goaz,,
burzeń w» działaniu kompasu, «  ewytszając przeszło dwukrot- 
spowodowanych dzialalnoseią t  , ly bkośó dźwięku. Na j wy i-
t M l s n a t n e . « -  „ 4. A 1!  T in  . W  V  S IU  A t  *** “  __ Î    i A n n T O T  c i m nmagnetyczna stall. Po „wysłuż® 
niu Się“ Statku Właściciel jego 
uzyskuje wysoką cenę za ziom.

m a g n e t o f o n y  w ie l k o ­
ści TOREBKI DAMSKIEJ

*?£LepT radiotechniczne

szy pułap osiągnięty przez samo 
lot wynosi 27 tys. metrów. Jed­
nak Bell x-IA  nie Jest w  stanie 
samodzielnie wystartować z ż e­
rni 1 Jest „wyciągany w powie­
trze przez inny, spec3aInle
tego przeznaczony samolot, m
pewnej wysokości Bell x -IAod-

* « R % „ e d \ j a 0tm eryTodza)e fywa się od niego i leci samo- 
niiEneto,onów- Najdroższy * dzielnie spalając vr‘ Na)eiv
“ lcb. marki „Dniepr“, podobny minut cały zapas pa»wa. Należy 
wa radioodbiornika, nagry- zaznaczyć, że tego rp^ J“elAw 

"««warzą z taśmy magne- „ploty służą t5lko do celo v
* prt*mówienia, śpiew, eksperymentalnych 1 nie nadają

muzykę itrt. .{• Ho wvkorzy«tąnia ani 10muzykę itd. gnę ao wjr*»»**■ «y**•***••
Pużą popmamoicią się nictwie wojskowym,

magnetofony reporterskie nym*

asa ZOlOlę Zlit. • ••
W Gdańsku potrzebne były 
kobiety do sprzątania, spa­
wacz, do stoczni, traktorzysta 
do POM i robotnicy do PGR, 
„Nauczyciel? Nie. Nauczycie 
la nie poszukujemy...“ . Kie 
dy dziennikarz informował 
(mając w pamięci list ob. J. 
B.), że był chory i w związ­
ku z tym fizycznie pracować 
nie może — zaproponowano 
mu — jako nauczycielowi — 
posadę... kalkulatora lub 
księgowego.

*  *  *
Nie śmiejcie się. To bardzo 

bolesna sprawa. W Stoczni 
Gdańskiej według informacji 
uzyskanych w Wydziale Kul 
tury i Oświaty WRZZ prze­
szło 2 tys. robotników nie 
ma ukończonego wykształce­
nia ogólnego w zakresie 7 od 
działów szikoły podstawowej, 
W szkołach dla pracujących 
uczy się... 72 stoczniowców. 
W porcie gdańskim 1500 ro­
botników nie ukończyło srko 
ły, uczy się... 14. Przykłady 
można by mnożyć bez końca. 
Według pobieżnych, niepeł- 
nyęh obliczeń ponad 15 tys. 
robotników w naszym woje­
wództwie ma braki w wy­
kształceniu. Uczy się w sziko 
łach dla dorosłych — 2.631 
uczniów. Znaczy, że dla szko 
lenia dorosłych potrzebujemy 
nie tylko jednego, ale wie­
lu. wielu nauczycieli.

Na wołowej skórze nie daeksperymentalny en i
si? do wykorzystania a»i "  I }0by się spisać wszystkich 
nictwie wojskowy», ani cywu- 1  kjyłycanycfc o wadli-

dniem 1 stycznia 
1956 roku wchodzą w 
życie nowe ceny zbytu 

środków produkcji, opraco­
wane w myśl uchwały Rady 
Ministrów, powziętej jeszcze 
w lipcu 1954 roku. Uchwa­
ła przewiduje znaczne zmia 
ny w cenach surowców, ma 
teriałów, paliwa, ma­
szyn i urządzeń, których dostarcza

W związku ze zmianą cen 
zbytu środków produkcji na­
leży ostro przeciwstawić się 
plotce Jakoby podwyższenie 
cen surowców, materiałów 
Itp. miało spowodować rów­
nież wzrost cen towarów 
sprzedawanych ludności. Pań 
stwo nasze prowadzi bowiem 
politykę nie tylko stabilisa-

** * v*a. n.Hćt.ym uvbw*a tony yyągia wzrósł w 1955 r. w sto- ny — proporcje pomiędzy cenami cji cen detalicznych ale i ich ob-
ją sobie wzajemnie przedsiębior- Sunku do 1952 r. o blisko 70 proc., nie były zgodne z proporcjami na- niżki. Nie ma żadnych eicono- 
stwa uspołecznione. Uchwala Rady natomiast cena zbytu węgla w  cią- kładów pracy — i z drugiej — nie micznych podstaw, aby z tytu- 
Ministrów z całym naciskiem pod- tego okresu pozostała na daw- uwzględniały występującego niedo- łu wzrostu cen środków produkcji 
kreślą, że reforma cen środków pro nym poziomie. boru wielu materiałów, powodował, wytwarzanych w przemyśle socja-
dukcji nie wpłynie na zmiany cen stosowanie na ogromną skalą dopłat ¿e osiągnięta w danym przedsię- 1 ¡stycznym nastąpił wzrost cen
detalicznych artykułów nabywanych państwa biorstwie oszczędność na surowcach towarów. Cała ta reforma bo-
przez ludność. kió?a wymaga pokrywania wydatków i materiałach mogła okazać się mar wiem w niczym nje uszczupli

Reforma cen artykułów przeznaczo- związanych z produkcją — z wpływów notrawstwem z punktu widzenia wpływów do budżetu państwa. Choć 
nych na zaopatrzenie przedsiębiorstw so- osiąganych ze zbytu wytworzonych pro- srK,}6czneeo wzrost cen Surowców podwyższa
cjalistycznych ma doniosłe znaczenie go- duktów. Staje się to niemożliwe, gdy ce- f  6 ’ . . , kneiłsr «rłacna nrorlnkcti wieln to-spodarcze i polityczne. Przy ustalaniu na 1est niższa od kosztow własnych. Np. niski poziom cen metali nteżelaz- koszty Własne produkcji wielu to 
cen państwo musi brać pod uwagę fakt, osiahione Jest wtedy zainteresowanie dla pych stanowił przeszkodę w oszczędzaniu warów sprzedawanych ludności — 
że CENY te NIE MOGĄ BYC DOWOL- obniżki kosztów własnych; wytwarza się tych najbardziej poszukiwanych spośród jednak  j 0 uszczupleni© dochodów 
NE, lecz TRZEBA JE TWORZYĆ ZGOD- atmosfera obojętności wobec strat, gdy* deficytowych materiałów. Niekorzystny
NIE z  WYMOGAMI PRAWA WARTO- _  uk  czy inaczej — państwo Je po- Układ pomiędzy cenami metali koloro- równoważone jest zmniejszeniem 
SCI. w wielkim skrócie można by to krywa. wych, a cenami żelaza 1 stali był przy- wydatków przeznaczonych dotych-
przedstawić następująco: ceny środków Po ustaleniu cen odpowiadających czyną sz er egu nonsensów w ro zaju ezag na dopja ty d ja przemysłu w y- 
produkcjl powinny być oparte na spo- kosztom własnym, znaczna liczba przed- tych, te np. ceny blachy miedzianej byty , ._ „a . . „
lecznic niezbędnych nakładach pracy. W siebiorstw okaże się rentowna, inne nlzsze niż ceny blachy ze stall nierdzew- twarzającego środki produkcji. Prze 
praktyce ceny te powinno się ustalać przedsiębiorstwa, w których koszty włą- nej zastępującej blachę miedzianą, te prowadzone badania wykazują, i2 
nieco powyżej poziomu przeciętnych sne M wygórowane w wyniku zacofania wobec niskiej ceny cynku korzysm.ei
kosztów własnych produkcji w danej ga- technicznego i organizacyjnego — będą było dla przedsiębiorstwa — Z oczywistą pomimo wzrostu kosztów Własnych 
łęzi przemysłu. w dalszym ciągu deficytowe. W stosunku szkodą dla gospodarki narodowej -  tto- produJccji gajpz;e przemysłu wy-

Jeśli popatrzymy z tego punktu wi- <jo nich musi być podjęta nieustanna sować odlewy cynkowe niż żeli vne J P- 
dzenia na nasze dotychczasowe ceny zby- walka zmierzająca do usunięcia przyczyn y r butiownictwie niskie ceny Wie twarzające towary dla ludności bę- 
tu środków produkcji, wypadnie nam powodujących ich nierentowność. ju materiałów budowlanych hamo- nadai rentowne

Z S ;  wały s t ° s ^ a ię _  matwiałów wstąp ^  ^  ^materiałówZ itp. by^1?dotychczas niższe Dotychczasowy system cen sroo- wa}y stosowanif; materiałów zastęp .
od faktycznych przeciętnych kosztów ków produkcji utrudnia orientację czycb  i by ły  przeszkodą —  oczy- Żaden system cen nie może
własnych, przy czym rozbieżności pomię- w rzeCzywistych kosztach własnych wjjcje nje “jedyną — w upowszech- zlikwidować nierentowności. Aby 

gięMały”si^ kosztaml z roku na ro poszczególnych produktów. nianiu w budownictwie prefabryka- uczynić przedsiębiorstwa nasze ren
Ten stan rzeczy tłumaczy się wiem kształtowania się cen podsta- tów j w jego uprzemysłowieniu. tQW  ̂ nlelbedna jest likwidacja

przede wszystkim tvm iż w latach wowych surowców poniżej len kosz cena lekkiego betonu zastępujące- , . . . .  ___ .
1951 — 1954 nastąpił ogólny wzrost tów własnych sprawia, ze koszty gQ ceg;ą podwyższa — przy dotych- ich zacofania technicznego, o g nl-
poziomu kosztów własnych, wywo- własne produktów wytwarzanych w czasoyrym układzie cen — koszt zacyjnego Itp.
łany głównie wzrostem płac jaki przedsiębiorstwach, które ^T°wce budowy niemal o 100 proc. Przedsiębiorstwa nasze otrzymu-
„ : „ t  „« ? _ u ' r f a ł » 7darh te Drzerabiaia, sa sz>tuczni6 pomniej w ramach reformy cen zbytu środków
miał miejsce w  niektórych g ? „  produkcji, przeprowadzono zmiany cen ją u progu planu 5-letmego system
przemysłu oraz zmianami w  pia- szone. podstawowych surowców i materiałów
cach dokonanymi w związku z U- W przemyśle czy w budowmetw e /arńwno wytwarzanych w kraju jak i cen środków produkcji, który stwo 
chwała Rządu z dnia 3 1. 1953 r. jedną z ważnych form obniżania importowanych. Tak 1 ®" p"^'v74” 0” a rzy znacznie lepsze niż dotychczas 
o regulacji cmi,*1 o Niesieniu kart- kosztów własnych jest «stępowa- ^ t u ,  « - — M n .  wanłnki dla walki o obniżenie ko-

zftss s s s f  * %■ . w— « .
wSkU „Ik l nyzych « !  1” ' ™ M  “  l “ 1

tek ceeso pozostały znacznie w tyle struktorów, technologów i racjona Uryfy energet-ycznej, oczywiście, w czę* nieodzownym warunkiem »wzrostu
za nowym poziomem kosztów włas lizatorów. Jednakże elektryci' stopy życiowej ludności,
nych. Np. koesrt wydobycia jednej system, w którym -  z tadnej stro- „ej aix przedsiębiorą. ur ^
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D o k ą d  d a i ś  p ó i d z i e m y
wieść o zaginionym kordziku, 
który Jest kluczem do rodzin­
nych skarbów, „Promień“ 
Chyloni — „Głos przeznaczenia 

I °d lat 12> g0dZ' 17 1 19’ Pr0d'
„Kiedy si, pobierzemy^, o d j *

łowię — „Na bezludnej wyspie"

GDANSK -

od lat 12, godz. 1S, 18 i 20,,
‘ K am era ln e™ - pr° d ' radz' ~  ż>'cie trzech ry- „ amerame baków-rozbitków na wyspie Mo

rza Północnego, „Aurora“ w
Rumi — „Dziś wieczór gramy" 
od lat 7, godz. 19, prod- radz. 
— wesoła komedia z życia cyr­
kowców, „Związkowiec“ na 
Obłiiżu — nieczynne.

SOPOT — „Bałtyk" — „Spra­
wa Biuma", od lat 12, godz.

I i II seria, 15.20, 17.30 i 19.30, prod. NRD —
16, 19, prod. dobry film krjuninalny, „Folo-

18, godz. 18, 18 i 20, prod. chiń­
skiej — o przeszkodach na dro­
dze do szczęścia dwojga mło­
dych ludzi, „Kameralne“  —
„Produkcja fabrycznych ełemen 
tów stolarskich", od lat 7. godz.
15.30, 17.30 1 19.30, prod. radz.
—uwaga fachowcy!' „Bajka“ we 
Wrzeszczu — „Jłomeo 1 Julia", 
od lat 12, godz. 15, 18 i 20, prod. 
radz. — film o wiernej miłości 
dwojga kochanków z Werony,
„ZMP-owiec" we Wrzeszczu *
„Przed potopem' 
od lat 16, godz, , i____
franc.-włoskiej — o problemach nir." — „Ojcowizna", od lat 18, 
wychowania młodzieży, „1 Ma- godz. 16, 18 i 20, prod. radz. — 
ja " w Nowym Porcie — „pięk- jak żądza zysku prowadzi do 
ności nocy", od lat 18, godz. 16, zbrodni.
18 i 20, prod. franc. — Gerard
Philippe między snem a jawą, Repertuary teatrów i kin po- 
„Delfin“  W Oliwie — Trzp!ot- daiemy na podstawie informacji 
ka“ , od lat 16, godz. 16, 18, *20, dyrekcji teatru „Wybrzeże" i 
prod. radz. — o lekkomyślnej Okręgowego Zarządu Kin. 
żonie 1 mężu uczonym.

GDYNIA — „Atlantic" —
„Upadek emiratu“ , od lat 12, 
godz. 16, 18 i 20. prod. radz. — 
opowieść o walkach wyzwoleń­
czych w Gruzji, „Goplana" —
„2X2=5", od lat 12, godz. 16, 18 
1 20, prod. węgr. — komedia 
o perypetiach konstruktora szy­
bowcowego", „Warszawa" —
„Nocne spotkanie", od lat 14, 
godz. 16, 18 1 20, prod. czeskiej 
— uwaga, szpieg w obozie...,
„Fala“ na Grabówku — „Kor­
dzik", od lat 7, godz. 16 i 18, 
prod. radz. — sensacyjna opo-

n#wio
Program II na fali 230 m 

na dzień 19 grudnia br.
8.00 — Stan pogody 1 wiad. 

8.06 — W rytmie walca. 8.30 — 
Stan pog. i wiad. 3.36 — Kon­
cert dziec. chóru radia franc. 
11=7 — Sygnał czasu. 12.04 — 
Wiad. 12.10 — Przegląd prasy. 
12.15 — Muzyka. 12.40 — Aud. 
szkolna dla klas III i IV. 13.00
— Koncert. 14.00 — Wiadomo­
ści. 14.05 — Informacje. 14.03 
Komunikat o st. wód. 14.10 — 
„Lekcja snobizmu" — op. J 
Grygolunasa. 14.30 — Melodie
rozr. 15.10 — Pieśni J. Galla i 
M. Karłowicza. 15.25 — Muz
dawna. 17.00 — z  życia Związku 
Radz. 18.00 — Polskie melodie 
ludowe. 13.15 — Wiad. 19.00 — 
Muz. ! akt. 19.25 — Opow, „Łat­
wy post". 19.45 — Kompozytor 
tygodnia — Jan Brahms. 20.30 — 
„Co nowego na Zachodzie“ .
20.45 — „Przyszedłem u. żeby 
śpiewać“ — aud. z cykl . „Poeta 
1 świat". 21.15 — Utwory z cy­
klu „Pory roku“ Czajkowskie­
go. 21.30 — Z kraju i ze świata. 
22.00 — Piosenki francuskie. 22.20
— Ode. 8 powieści A. Piwowar­
czyka „Królewna". 23.05 — Muz. 
tan. 23.50 — Ostatnie wiad.

Program Wybrzeża. 11.55 —
Serwis CZRM dia rybaków. 12.30
— Omów. progr. i kom. 16.00
— Konc. orkiestry- Wybrzeża.
16.35 — Aud. lit. z cyklu „War­
sztat twórczy". — Rozmowa z 
K. Błahijem. 16.50 — Muz. tan. 
17.30 — Dziennik Wybrzeża.
17.45 — Piosenka tygodnia. 17.50
— Muz. operowa. 18.20 — z  me­
lodią przez świat. 18.45 — Aud. 
I  cyklu „Statki i porty". 22.00
— Dziennik rybacki.

S E S J 4  M R \
w Sopocie

Dnia 20 bm., we wto­
rek o godz. 8.30 w aali 
posiedzeń Prezydium 
MRN w Sopocie odbędzie 
się kolejna zwyczajna se­
sja MRN. Porządek obrad 
przewiduje m. in. anali­
zę działalności służby 
zdrowia i BHP.

■ mulimi.... .

PyÂur%i o|><ef(
Gdańsk: apteka nr 2 — ul. Łą­

kowa 16, nr 13 — ul. Wybickie­
go 18 we Wrzeszczu, nr 53 — ul. 
Kaprów 4 w Oliwie, nr 4 — ul. 
Oliwska 83/4 w Nowym Porcie.

Gdynia: apteka nr 11 — skwer 
Kościuszki 22, nr 63 — ul. Bed­
narska 11 na Obłużu, nr 20 — 
ul. Bohaterów Stalingradu 63 w 
Orłowie.

Sopot: apteka nr 12 — ul. Sta­
lina 791.

Akademia
mickiewiczowska
Dziś 19 bm. o godz. 19 w 

auli im. Marchlewskiego 
(gmach główny, II I piętro) 
Politechniki Gdańskiei odbę 
dzie się uroczysta akademia 
poświęcona setnej rocznic? 
śmierci Adama Mickiewicza. 
Część artystyczną wykonają 
artyści Filharmonii Bałtyc­
kiej.

Dziadek Mróz...
...komunikuje, te od środy, 

21 grudnia 1955 r. będzie 
chodził do grzecznych dzieci.

Zgłoszenia z podaniem 
adresu należy podawać do 
Rady Miejscowej przy 
Państw. Teatrze „Wybrzeże“ 
Gdańsk, Rokossowskiego 15. 
Teł. 412-34.

GWARDIA GDAŃSK
najlepszą drużyną
gdyńskiego turnieju w siatkówce

W sobotę i niedzielę w następnie . 10:6 i wygrywają 
sali sportowej Młodzieżowe- seta 15:6, a spotkanie 3:1. 
go Domu Kultury w Gdyni Zupełnie dobrze zaprezen- 
odbywał się turniej statków- towali się w pierwszym wy­
ki o mistrzostwo I  ligi. W stępie ligowym zawodnicy 
turnieju, który zapoczątko- Sparty gdańskiej, która prze 
wał tegoroczne rozgrywki li grała wprawdzie ze „stary- 
gowe brały udział cztery mi“ ligowcami Gwardią 
drużyny: Gwardia Gdańsk, Gdańsk i Spartą Warszawa, 
która w ubiegłym roku za- ale pokonała drugiego ben- 
jęła 4 miejsce w lidze, Spar- jaminka ligi siatkowej Spar 
ta Warszawa, która uplaso- tę Dublin, 
wała się na _ 7 miejscu Spotkanie to stało na do- 
oraz^ dwie drużyny Sparty brym poziomie. Pierwszego 
Gdańsk i Sparty Lublin, któ seta wygrywa gładko Spar- 
re w rozgrywkach I-ligo- ta Gdańsk. Taka sama sy- 
wych biorą udział po raz tuacja jest w secie drugim, 
pierwszy. Dopiero teraz zaczyna się

Jak było do przewidzenia prawdziwa walka — zawód 
najlepszą drużyną okazała nicy Lublina grają coraz 
się Gwardia Gdańsk, która składniej i Lublin wygrywa 
łatwo uporała się w sobotę seta 15: i 0. 
z lubelską Spartą wygrywa- W czwartym secie inicja- 
jąc przekonywająco 3:0. tywę przejmują znowu gdań 
Wszystkie trzy sety wygrali szczanie. Nie widać jednak 
gwardziści dość łatwo, (15:8, już tej przewagi jaką mieli 
15:11, 15:7), Tylko w II  se- w secie pierwszym i dru­
cie udało się zawodnikom gim. Do końca spotkania to- 
Lubłina przez pewien czas czy się zacięta walka, z któ- 
prowadzać 5:3. Trwało to rej zwycięsko wychodzi Spar 
jednak krótko. Parę uda- ta Gdańsk wygrywając 16:14. 
nych ścięć Zarzyckiego, któ- Czwarte spotkanie pomię- 
ry bezspornie był najlep- dzy Spartą warszawską a 
szym zawodnikiem na boi- Spartą gdańską nie należa- 
sku i znowu gwardziści o- ło do ciekawych. Rozegrane 
bejmują prowadzenie. Nie ono było na niezbyt wyso- 
pomaga chaotyczna obrona kim poziomie. Wprawdzie 
Sparty. Gdańszczanie są lep- Sparta gdańska wygrała 
si i wygrywają seta 15:11. pierwszego seta 15:8, ale w 
W II I  secie coraz bardziej następnych setach uznać mu 
zaznacza się przewaga Gwar siała wyższość swej imien- 
dii, która od początku obej- mczki warszawskiej i w re- 
muje prowadzenie, by wy- zultacie przegrała spotkanie 
grać 15:7. Spotkanie to nie 1:3.
stało na zbyt wysokim po- _______________________________

Bokserzy Gwardii deklasują 
P o g o ń  S z c z e c in  16:4
w meczu o mistrzostwo W półciężkiej Michalak po 

zaciętej walce wypunktował 
jednogłośnie Zielińskiego.

W ciężkiej Koroicwicz 
. . .  . przez dwa starcia miał wyso

wysoko, jest w pierwszym ką przeWage w walce z Dre- 
izędzie zasługą doskonałego wiczcm. w  trzecim starciu 
Przygotowania kondycyjnego Drewicz poszedł do ataku

Wczoraj na ringu w hali '° !. a™bl było jednak za późno na od-
PK we Wrzeszczu hnkse- * bojowoścl. Właśnie bo- rohipnio ntrarrmwh tvmr,ari

I L ig i
WPK we Wrzeszczu bokse­
rzy gdańskiej Gwardii zgoto jowością przewyższali gdań- rebienie utraconych poprzed 

nio punktów. Zwyciężył jed-
wali sympatykom boksu mi- f^ęzanie swoich przeciwni- n0głolnie Korolewicz. 
!o i to właśnie pozwalałołą niespodziankę, deklasując 
ligowy zespół Pogoni ze 
Szczecina. Zwycięstwo 16:4 
nad zespołem, który był prze 
cięż kandydatem do tytułu

pozwalał 
im przechylać na swoją ko 
rzyść werdykty.

Walki nie stały na wyso­
kim poziomie. Bokserzy w

wicemistrza, musi cieszyć każ fei worze pojedynków zbyt
dego, kto śledzi poczynania 
gdańskich pięściarzy w L i­
dze.

Goście, mimo, iż wystąpili 
osłabieni brakiem zdyskwali 
fikowanego Frącika w mu­
szej i chorego Murawskiego, 
zaprezentowali się jako ze­
spół bojowy, twardy I zmu­
sili gdańszczan do maksymal 
nego wysiłku. To, że zwycię­
stwo Gwardii wypadło tak

Sędziowali w ringu Wyso­
kiński (Warszawa), na pun­
kty Urbaniak (Poznań),. Weil 
(Warszawa) i Twardowski
(Łódź).

* *  *
W pozostałych spotkaniach u-

Tramwaj nocny
z W rzeszcza do Gdańska
W celu ułatwienia komunika­

cji nocnej WPKGG uruchomiło 
z dniem 17 bm. tramwaj nocny 
nr' 20, który będzie kursował 
na trasie Wrzeszcz zajezdnia — 
Gdańsk Targ Węglowy. Tram­
waj ten będzie odjeżdżał sprzed 
zajezdni o godz. 23.10, 0.05, 1.05, 
2.05, 3.05, 4.05, z Targu Węglo­
wego z Gdańska o godz. 23,40, 
0-.40, 1.40, 2.40, 3.40, 4.40.

z; omie.
O wiele ciekawsze i bar­

dziej emocjonujące było 
natomiast spotkanie Gwardii 
ze Spartą Warszawa. Pomi­
mo że warszawiacy stawiali 
zacięty opór i grali dobrze 
zarówno w polu jak 1 przy 
siatce i tutaj gdańszczanie 
zabłysnęli dobrą formą po­
kazując swe wysokie umie­
jętności i wygrywając gład­
ko pierwszego seta 15 8. W 
drugim secie rusza do ata­
ku Sparta, zaś gwardziści 
gubią sie w obronie. Wyda­
je się, że wysokie zwycię­
stwo w pierwszym secie zde 
mobilizowało trochę gdańsz­
czan, którzy poczuli się zbyt 
pewnie i w efekcie przegrali 
6:15.

Rehabilitacja następuje w 
secie trzecim, kiedy to gwar 
dziści ruszają do generalne­
go ataku i prowadzą począt­
kowo 6:0, a następnie 13:1, 
by w końcu wygrać 15:3. I-  
dentyczną sytuację mamy w 
ostatnim secie, kiedy to 
gdańszczanie prowadzą 9:3,

N iespodzian ka  w Za o ian e m

iiiimmrummimiimł

Jeszcze jedna porażka
koszykarzy gdańskich
W I  3  ®  1  — AZS prowadził 9 punktami.

¡3 ¡1 f  a  M.% Do przerwy AZS uzyskał prze- 
wagę 1 łodzianie mimo ambitnej 
gry po przerwie, nie potrafili

W -, - , ______... nadrobić utraconych punktów.sobotę 17 bm. rozegrano Dla AZS najwiĘCej punktów zdo
trzy spotkania o mistrzostwo był sitkowski — 28, dla ł k s  — 
I Ligi koszykówki mężczyzn. Maciejewski — 22.
W Warszawie Polonia poko­
nała gdańską Gwardię 72:57 
(35:26). Mecz stał na przecięt 
nym poziomie. W drugiej po 
łowię gry gwardziści zaraz 
po gwizdku ruszyli do gene­
ralnego ataku t szybko zli­
kwidowali niekorzystny dla 
siebie stosunek punktów z 
35:26 na 39:35. Teraz poloni­
ści pokazali, że stać ich na 
grę na dobrym poziomie. Sto 
sując szybki atak, warszawia 
cy uzyskali w ciągu kilku mi 
nut 20-punktową przewagę 
56-36.

Dla zwycięzców najwięcej 
punktów zdobyli — jak zwy 
kle — Wichowski 21, oraz 
Zagórski — 18. U pokona­
nych najlepszym strzelcem 
był Czarnowski — 26 pkt. 
oraz Tomaszewski — 11 pkt.

— Weź pan tę rękę do Jasncl 
cholery i czepiaj się pan tram 
waju, a nie mnie!... Co za dziw 
ne pretensje! Wódka jest dia 
ludzi, czy nie? Wino też... To, 
te 15 grudnia zrugałem ekspe­
dientkę kiosku KZG na dworcu 
głównym w Gdańsku — to mo­
ja sprawa. Nie chciała sprzedać 
svlna. Tłumaczyła, że teraz w 
kioskach nie sprzedaje się już 
wina i żebym poszedł do domu 
spać. A co ma robić człowiek, 
którego męczy pragnienie? Wo­
dę pić, a może lemoniadę? Cho 
lery można od tego dostać. 2e 
co?... że ludzi na dworcu zacze 
piałem? Ee, pożartować nawet 
nie można... Nieraz jaż stawa­
łem przed Kolegium Orzekają­
cym — pójdę i teraz. Piszcie 
już te personalia i dajcie mi 
święty spokój. Moje nazwisko?

PIOTR FRANASZUK 
lat Sn, zatrudniony w PGR 
Pszczółki, zamieszkały w Gdań 
sku przy ul. Traugutta 63.

JULIAN KORYCKI

piekarz z zawodu, pracownik 
Gdańskiej Fabryki Opakowań 
Blaszanych, zamieszkały w Gdań 
sku, przy ul. Toruńskiej 14 2. 
„Przyziemna“ postawa, w jakiej 
zastał go aparat fotoreportera 
klubu NPT, nie wyraża wbrew 
pozorom, skruchy. Tego czlowie 
ka powaliło na podłogę kom­
pletne zamroczenie alkoholowe. 
Pod wpływem wypitej wódki 
wywołał Korycki w godzinach 
wieczornych dnia 15 bm. awan 
turę na dworcu głównym w 
Gdańsku, używając najbardziej 
wulgarnych epitetów. Spóźnio­
ny żal nie powstrzyma Kole­
gium Orzekającego przed wy­
mierzeniem Koryckiemu suro­
wej i przykładnej kary za opli 
stwo i chuligaństwo.

— Granda i tyle! Za małą a- 
wanturkę, wywołaną po pijane 
mu w dniu 15 grudnia z kon- 
duktorką pociągu elektrycznego 
1 używanie wulgarnych słów — 
ciągać mnie na komisariat kole 
Jowy w Gdańsku? 2e też cl mi 
licjancl nie mają nic innego do 
roboty! Wódki nie piję — to 
oszczerstwo! Czasami tylko Pi­
wo... na wzmocnienie... z prze 
plsu lekarza. A zresztą — spójrz 
cie na mnie. Czy ja wyglądam 
na pijaka?... Gdzie pracuję? W 
spółdzielni pracy im. Dzierżyń­
skiego w Sopocie, Jako malarz. 
Moje nazwisko? »roszę bardzo:

JAN SZPAK

zamieszkały w Gdańsku - Oru­
ni przy ul. Rejtana 29/1.

W Łodzi rozegrano dwa spot­
kania o mistrzostwo II  Ligi, któ 
re zakończyło się zwycięstwem 
drużyn warszawskich CWKS I 
AZS — Pol.

W pierwszym meczu CWKS 
pokonał Spartę Łódź 77:66 (39:24) 
nająć przez cały czas spotkania 
wyraźną przewagę. Najwięcej 
punktów dia CWKS zdobył Pa­
wlak — 32, a dla Sparty Szcze- 
c ński — 18.

Drugi zespół warszawski — 
AZS Pol. wjrgra! ze słabo dyspo 
nowanym ŁKS 83:72 (46:28). Dru­
żyna AZS zastosowała tzw. agre­
sywną obronę i zanim łodzianie 
„rozszyfrowali“  ich system gry

MOSKWA. Czołówka narcia­
rzy radzieckich rozpoczęła w 
Ałma Ata kontrolne zawody 
przedolimpijskie. W zawodach 
bierze udział 70 narciarzy z Fi- 
łatowem, Taljanowem i Sidoro- 
wą na czele. W piątek, w pierw 
szym dniu bieg zjazdowy został 
odwołany z powodu zamieci 
śnieżnej.

NEW DELHI. Indie wygrały 
tró.imecz tenisa stołowego, zwy­
ciężając Singapoor 3:1 i Węgry 
3:1.

PRAGA. Na wspólny trening 
przedolimpijski z czołówką ra­
dziecką wyjechała do ZSRR gru 
pa czechosłowackich łyżwiarzy 
w Jeżdzie szybkiej.

PRAGA. Łyżwiarze radzieccy, 
którzy przebywają na treningu 
w CSR wystąpili w Bratysławie 
w pokazach Jazdy figurowej na 
lodzie. Największe zainteresowa 
nie wzbudziły występy Bogdano­
w i i Lichariewej.

♦ *  ♦
PARYŻ PAP. W ćwierćfinale 

pucharu Europy w piłce nożnel 
rutetrz Francji iteims pokonał w 
Paryżu wicemistrza Węgier Voe- 
roes Lohogo — 4:2 (3:1). Rewanż 
odbędzie się 28 bm. w Buda­
peszcie.

20-letni Mateja
zwycięża

czołówkę narciarzy 
w eliminacjach 

przedolimpijskich
Na Gubałówce w Zakopa­

nem, odbyła się ostatnia eli­
minacja przedolimpijska bie 
gaczy — bieg na 12 km w 
konkurencji otwartej i do 
kombinacji. Trasa miała cha 
rakter norweski o dużej ilo­
ści podbiegów i zjazdów. 
Śnieg był zmarznięty, co z 
góry przesądzało o tym, że 
bieg rozegrany zostanie w 
dobrym tempie.

Już od pierwszych pięciu 
kilometrów spośród 52 startu 
iących zawodników uformo 
wała się czołówka w skła­
dzie: Mateja, Kwapień, Ru- 
biś, Sobczak 1 junior Zelek. 
Jeden z faworytów — Bu­
kowski źle dobrał smary i z 
miejsca zaczął tracić cenne 
sekundy. Po emocjonującej 
walce już po 5 km na czoło 
wyszedł 20-letni Mateja 
(Kol.). Biegł on ogromnie dy­
namicznie narzucając coraz 
szybsze tempo, które wytrzy 
mał do końca, zwyciężając 
niepokonanego od lat na krót 
kich dystansach — Kwanie- 
nia. w  dalszej kolejności na 
metę przybyli: Rubiś, Sob­
czak i Zelek. Bukowski, je­
den z najlepszych biegaczy, 
zajął dopiero 10 miejsce.

W biegu do kombinacji 
najlepiej spisał się 9-krotny 
mistrz Polski Daniel Krzep­
towski, wyprzedzając na tra­
sie swoich najgroźniejszych 
rywali — Gronia o 40 sek. 
i Kowalskiego o 49.
Wyniki: (bieg płaski 12 km)

1. Mateja (Kol.) 44.06, 2. 
Kwapień (Gw.) 44.57, 3) Ru­
biś (Gw.) 45.05, 4. Sobczak 
(CWKS) 45.50, 5. Zelek (AZS) 
46 03, 6. Furtak (Gw.) 46.48.
Bieg na 12 km do kombina­

cji:
1. Daniel Krzeptowski

(CWKS) 46.27, 2. Styrczula 
(CWKS) 46.53, 3. Gron (Gw.) 
47.01, 4. Karpiel (CWKS)
47.11), 5. Kowalski (CWKS) 
47.16, 6. Raszka (Start) 47,36. 
47.36.

Ciekawostki
sportowe

Czasami na boiskach, 
na pływalniach, na rin­
gach, jednym słowem w 
czasie imprez sportowych 
powstają sceny humory­
styczne, niektóre z nich 
łapie obiektyw fotografa. 
Z tej też serii pochodzą 
dwa reprodukowane zdję 
cia.

Obok widzimy swoistą 
Polkę w wykonaniu 
dwóch zapalczywych pił­
karzy.

U dołu w czasie meczu
; zawodowców, jeden z za 
i Wodników „daje to skó-

często stosowali niedozwolo­
ne „chwyty“, za co zainkaso
W:Sli 8Z9 ’ 5 nap?n?nień- Jedr  - Sp ro3n r^H s^ana9(PCWKS 
me Dampc dal ponownie _  wisła (Kraków) 18:2. 
próbkę swojej wielkiej kla­
sy, „grając na jedną bram­
kę“ z repatriantem z Francji 
Walendzińskim.

Obok niego podobał się Ko 
rolewicz. Osobne słowa uzna 
nia należą się Zielińskiemu, 
który stoczył porywający po 
jedynek z Sadowskim, zakon 
czony zwycięstwem gwardzi­
sty. Pochwala należy się rów 
nież Ćwiekowi za wielką am 
bicję w spotkaniu z reprezen 
tantem Polski pińskim.

Z bokserów szczecińskich 
wyróżnili się: Piński. Zieliń­
ski. Drewicz i Sadowski.

A  oto wyniki techniczne — 
na pierwszym miejscu poda­
jemy bokserów Gwardii:

W wadze muszej Justka 
(Gwardia) zdobyi punkty wal 
kcwerem na skutek braku 
przeciwnika.

W koguciej Sugalski prze­
giął przez dyskwalifikację w 
II I  starciu zapasów z Pawli­
kiem.

W piórkowej Młyński jed­
nogłośnie wypunktował Leo­
na Sokołowskiego. Sokołow­
ski jest jeszcze juniorem i 
wydaje się, że będzie z nie­
go w przyszłości dobry bok­
ser

W lekkiej Wojciechowski
jednogłośnie pokonał na pun 
kty Nocunia. Zawodnik Gwar 
dii miast walczyć na dy­
stans, pozwalał sobie narzu­
cać walkę z zwarciu, w któ­
rym ustępował bardziej ruty 
nowanemu pięściarzowi ze 
Szczecina.

W lekkopółśredniej Zieliń­
ski jednogłośnie pokonał na 
punkty Sadowskiego. Przez 
trzy starcia toczyła się zacię 
ta wymiana ciosów. Do poło­
wy trzeciego starcia walka 
była wyrównana, potem jed­
nak Sadowskiemu zabrakło 
kondycji i niesłychanie ambit 
ny Zieliński uzyskał wyraź­
na przewagę.

W półśredniej Ćwiek prze 
grał wysoko na punkty z 
Pińskim, który jednak jest 
daleki od reprezentacyjnej 
formy.

W lekkośredniej Dampc 
zdeklasował Walendzińskie- 
go. Wszyscy sędziowie punk­
towali tę walkę 60:53.

W średniej, po pierwszym, 
wyrównanym starciu walki 
pomiędzy Borejszą i Maksy­
milianem Sokołowskim, w 
drugim, po celnym prawym 
sierpie Borejszy, bokser Fo- 
goni poszedł na deski, przy­
jął wprawdzie przy 8 gardę, 
był jednak oszołomiony i 
przegrał przez tko.

Iharos
przegrywa
w Melbourne
MELBOURNE. W drn. 

gim starcie na tournée w 
Australii biegacze Węgier 
scy Iharos 1 Tabori prze. 
grali niespodziewanie z 
Australijczykiem Stephen 
sem w hiegu na 5.000 m. 
Stephens pobił rekord 
krajowy wynikłem 14 07,2 
wyprzedzając Taboriego o 
ok. 30 m, a Iharosa o ok. 
50 m

W błegn na 1.500 m 
zwyciężył pewnie Rozsa- 
voeigyî w 3.54,0 przed Au 
straiijczykemi Handerse- 
nem ł Lawrence.

626.537 kuponów 
w gwiazdkowym 

konkursie PKOI
Komisja konkursów PKOI 

dokonała notarialnego zamk­
nięcia i obliczenia kuponów 
nadesłanych na 12 „Gwiazdko 
wy“ konkurs PKOI na od­
gadniecie wyników spotkań 
w dniach 17 i 18 bm.

Komisja ustaliła że 626.537 
kuponów zostało wypełni©^ 
nych zgodnie z regulaminem 
konkursu i w związku z tym, 
na nagrody I stopnia przezna 
cza sie 375 922 zł, a na na­
grody II stopnia — 250.615 zł.

W łochy-NRF2:t
w piłce nożnej
10o tys. widzów oglądało w 

niedzielę w Rzymie mecz pił­
karski Wiochy — NRF, zakoń­
czony ciężko wywalczonym zwy 
cięstwem Włochów 2:1 (1:0). W 
pierwszej połowie meczu Włosi 
zdobyli prowadzenie z samobój 
czego strzału pomocnika NRF 
— Mała. Po przerwie w 83 min. 
Boniperti podwyższył wynik na 
2 :0, a w ostatniej minucie gry 
Roehrlng strzelił bramkę dla 
Niemców. Mecz miał przebieg 
wyrównany. W pierwszej poło­
wie Włosi mieli nieznaczną prze 
wagę, w drugiej więcej sytua­
cji podbramkowych mieli Niem 
cy. Mecz sędziował Anglik Ellis.

Szermierae CWKS  
m i s t r z a m i  P o l s k i  

we floresie, szpadzie i szabli
Szermierze CWKS po zdo- ski we florecie kobiet został 

byciu tutułów drużynowych niespodziewanie zespół AZS 
mistrzów Polski we florecie po rekordowym zwycięstwie 
mężczyzn i szpadzie odnieśli nad CWKS — 16:0 Fawory- 
także sukces w szabli. W de tern mistrzostw były flore- 
cydującym o tytule mistrzów cistki CRZZ. w ostatnim spot 
skim meczu CWKS spotkał kaniu pokonały one Gwar* 
się z zespołem CRZZ I. Przy dię — 10:6, ale akademiez- 
ostatecznym wyniku 8:8 zwy ki miały lepszy stosunek ma 
ciężyli wojskowi dzięki lep- łych punktów i zapewniły 
szemu stosunkowi trafień i sobie tytuł mistrzowski, 
zdobyli tytuł mistrzowski.
Najlepszym zawodnikiem te­
go spotkania był Pawłowski, 
który pokonał m. in. swego 
największego rywala — Za­
błockiego — 5:3.

Drużynowym mistrzem Pol

ZSRR zwycięża 
Szwajcarię 19:1

Na stadionie lodowym Dy 
namo w Moskwie rozegrane 
zostało w sobotę 17 bm. mię­
dzypaństwowe spotkanie ho­
kejowe ZSRR — Szwajcaria. 
Wysokie zwycięstwo 11:1 od. 
nieśli hokeiści radzieccy.

Kadra kolarzy
w y j e c h a ł a
do Bułgarii

Do Bułgarii wyjechała na 
wspólny trening z kolarza­
mi bułgarskimi grupa pol­
skich kolarzy. W skład eki­
py weszli: Chwiendacz, Ja­
rząbek, Komuniewski, Gra­
bowski, Podobas, Królak, 
Bugalski, Wiśniewski, Więc. 
ko-wski. Kowalski i Cieślak. 
Kolarzom towarzysza trene­
rzy Wandor i Kapiak,
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